
Arbitraż.
Magnaci łódzcy nie raczyli wdać się w i jektem wielkiej zwyżki cen, motywując to 

bezpośrednie rokowania ze strajkującymi kosztami produkcji. Nie mogliśmy spraw- 
r°botnikami przemysłu włóknistego. Na dzić ich kalkulacji, ale zagroziliśmy im 
^szystkie żądania odpowiadali butnem i zniżką cła od przywożonego cukru — i to 
bezwzględnem: nie. Gdy Rząd wezwał ich poskutkowało...
ńa konferencję z robotnikami do W arsza- ! Premier Grabski stwierdził tedy, cho­
iny, oznajmili, że nie przyjadą, ponieważ ciąż w sposób delikatny, że kalkulacje cu
Niczego w swojej decyzji zmienić nie my­
ślą. Wreszcie, gdy strajk  rozwinął się po­
tężnie, a dla poparcia strajku włókniarzy 
ogłoszono strajk  powszechny w calem mie­
c ie , pp. fabrykanci zgodzili się na arbi­
traż. Zaznaczmy i podkreślmy: i tym
razem nie chcieli bezpośrednio rokować z 
robotnikami, nie chcieli polubownego zała­
twienia sprawy. Ze swego nieprzejedna­
nego stanowiska ustąpili tylko o tyle, że 
Wyrazili zgodę, aby zatarg rozstrzygnął 
Moś trzeci. Oni w dalszym ciągu udają, 

żadnej podwyżki robotnikom dać nie 
mogą, że „interes przemysłu" na to nie po­
dwala. Je s t w tern oczywiście rachuba, 
nby taką taktyką wywrzeć jaknajsilniejszy 
nacisk na arbitraż i utrudnić mu jego za­
danie.

Robotnicy zgodzili się na arbitraż, po­
mimo prowokacyjnego zachowania się fa­
brykantów, którzy odrzucili układy. Zgo­
dzili się, gdyż nie z lekkiem sercem w tych 
Okrutnych czasach nędzy zdecydowali się 
na strajk. Przerwali go. licząc na słusz­
ność swojej sprawy, na niezwalczoną w ci­
ążach każdego bezstronnego człowieka — 
n takim winien być arbiter—wymowę swo­
jej nędzy, na umiarkowany charakter swo­
ich żądań, które polegają tylko na jakiem- 
łakiem dostosowaniu płacy do drożyzny.

Arbitraż tego rodzaju jest u nas rze­
czą nową. Mamy tylko, specjalnemi wy­
wołany warunkami, przymusowy arbitraż 
(w razie niedojścia do polubownego poro­
zumienia} dla robotników rolnych oraz do­
zorców domowych. Mamy jeszcze na Gór­
nym Śląsku arbitraż tak zw. komisarza de- 
mobilizacyjnego.

Naogół jesteśmy przeciwni przymu­
sowemu arbitrażowi. Arbitraż dobrowolny, 
jak w wypadku łódzkim, też budzi poważ­
ne wątpliwości. Robotnicy ciężko walczy­
li o swoje elementarne interesy, poprostu 
o nagi byt. A tu muszą oddać swoje losy 
w ręce jakiegoś X., którego nazwiska na­
wet zgóry nie wiedzą, który niewiadomo 
jakiemi będzie kierował się pobudkami. 
Oddać najżywotniejsze kwestje swego by­
tu w obce ręce, nieznane ręce — rzecz to 
ciężka dla walczącego proletarjatu. W łók­
niarze polscy zgodzili się na to, aby nie za­
ostrzać i nie przedłużać ciężkiej walki. 
Tem większa odpowiedzialność ciąży na 
arbitrze. W prawdzie można powiedzieć, 
że i druga strona, fabrykanci ryzykują. Ale 
jest tu olbrzymia różnica: fabrykantom
chodzi o ewentualny uszczerbek w docho­
dach, robotnikom — o nagi byt! I trzeba 
tu stwierdzić, że butni magnaci łódzcy w 
tym zatargu mieli przeciwko sobie całe 
.miasto, co tak wyraźnie i jaskrawię prze­
jawiło sie w jednogłośnem przyjęciu rezo­
lucji P- P. S. przez łódzką Radę miejską.

Fabrykanci powołują się na koszta 
Produkcji, sypią liczbami, mówią o konie- 
cznościach przemysłu. Ale to wszystko są 
liczby i dane, przez fabrykantów i dla u- 
żytku fabrykantów sporządzone! Nie mó- 
toią one prawdy, mówią tylko to, czego ży­
czą sobie kapitaliści w interesie swoich zy ­
sków  To trzeba podkreślić z całym naci­
skiem. Na tych danych absolutnie pole­
gać nie można. Przeciwnie, należy zacho­
wywać się wobec nich z najwyższą nieuf­
nością.

Nie mówimy gołosłow nie, nie są to po­
dejrzenia. lecz faktv. Premier Grabski w  
jednej ze swoich mów budżetow ych pow ie­
dział: cukrown*'*’' przyszli do nas z pro-

taliści oszukali go w niesłychany sposób, 
podając śmiesznie małe dochody. W ten 
sposób oszukano skarb na olbrzymie sumy 
— a jednocześnie kapitaliści dopięli spotę­
gowanego wyzysku robotników.

Fakty powyższe świadczą, że liczbom, 
podawanym przez kapitalistów w obronie 
ich interesów, zupełnie wierzyć nie można. 
A jednocześnie stwierdzić trzeba, że cały 
aparat Min. Przemysłu i Handlu przysto­
sowany jest do tego, aby zarządzenia swo­
je opierać na tym fabrykanckim materjale.

Stanowi to niewątpliwie trudność dla 
arbitrażu, jak wogóle dla zbadania nasze­
go życia gospodarczego. Dlatego też do­
magać się należy, aby w razie arbitrażowe­
go załatwiania zatargów komisja miała 
prawo sprawdzania ksiąg, powoływania i 
zaprzysięgania świadków i rzeczoznawców 
i t. d.

W  danym, łódzkim wypadku jedno 
jest jasne: jeżeli wyrok w ooczuciu robo­
tników będzie niesprawiedliwy i krzyw­
dzący, to walka będzie tylko odroczona, a

krowników byty rozmyślnie fałszywe.
Ale oto przykład na większą jeszcze 

skalę. Znaną i pamiętną jest rz e c z -  jak 
to na Górny Śląsk pojechała komisja p.
Widomskiego, celem zbadania kalkulacji 
przemysłowców. Na podstawie raportu p.
Widomskiego (który — podkreślmy to! — 
nie był wcale podany do wiadomości pu­
blicznej) przedłużono czas pracy w prze­
myśle żelaznym, obniżono płace i t. d. A 
wnet potem się okazało że wszystkie obli­
czenia, podsunięte p. Widomskiemu, bvły . . .  
fałszywe. Rząd przypadkowo, dzięki kil- | eksperyment arbitrażowy wogóle,^ mogący
ku pracownikom, zatrudnionym u madna- < w pewnych warunkach łagodzić i skracać
tów górnośląskich, dowiedział sie, że kapi- I zatargi, nie będzie miał powodzenia.

Sytuacja w przemyśle włóknistym.
Komisja arbitrażowa nie d osz ła  do po­

rozumienia co do osoby arbitra.
(Telefonem).

Łódź, 10 grudnia.
Dziś, o godz. 4 po poł., w lokalu Inspek­

tora pracy III okręgu, odbyło się posiedzenie 
Komisji aribtrażewej, pod przewodnictwem  
okręgowego inspektora Wojtkiewicza.

Ze streny przemysłowców obecni byli: 
Rumpel, Gutke, dyr. Pawłowski. Związki 
Zaw. reprezentowali: tow. pos. Szczerkowski 
— Związek klasowy, Kazimierczak — Zw. 
„Praca" i pos. Harasz — Związek „chadecki".

Przewodniczący W ojtkiewicz zaznaczył, 
że należy ustalić regulamin obrad, a miano­
wicie — co jest przedmiotem zatargu w prze­
myśle i podlega rozstrzygnięciu komisji arbi­
trażowej.

Inż. Rumpel, w  imieniu przemysłowców, 
oświadczył, że jak długo niema wybranego 
super arbitra, nie można omawiać żadnych 
spraw.

Pos. Harasz wyraził życzenie, aby spra­
w y mniej sporne wyjaśnić odrazu i aby je w 
komplecie zatwierdziła komisja arbitrażowa.

Przedstawiciele robotników oświadczyli, 
że uważają za przedmiot w zatargu w prze­
myśle nastę-ujące kwestje:

1) podwyżkę płacy, opartej na podstawie 
cenmka styczniowego;

2) zawarcie i ustalenie terminu umowy
w sprawie stosowania ustalonych przez komi­
sję arbitrażową płac, oraz sposobu uregulo-
r f ~ m f " u in 'n j**ii •*“"

wania płac na przyszłość, na wypadek wzro­
stu drożyzny.

Regulamin obrad nie został ustalony dla 
tego, iż przemysłowcy sprzeciwili się oma­
wianiu jakichkolwiek spraw przed wyborem  
superarbitra.

Na początku posiedzenia poruszona była 
również sprawa dopuszczenia rzeczoznawców. 
P. Wojtkiewicz nie dopuścił rzeczoznawców, 
co spotkało się z protestem posła Szczerkow- 
skiego i z żądaniem wpisania tej sprawy, jako 
spornej, do protokułu.

Co do osoby superarbitra, przedstawicie­
le robotników zaproponowali następujących 
kandydatów: pos. Waszkiewicza, wice-mar- 
szałka tow. Moraczcwskiego, Artura Śliwiń­
skiego. Przemysłowcy nie zgodzili się na te 
kandydatury, proponując, ze swej strony: b. 
prez. m. Warszawy Drzewieckiego, Okolskie- 
go, prez. Zw. przem. metalowego, oraz prof. 
Rybarskiego. Delegaci robotników zgłosili 
wobec tych kandydatur sprzeciw.

Przewodniczący, insn. Wojtkiewicz skon­
statował, że nie doszło do polubownego w y­
boru superarbitra, o czem zakomunikuje na­
tychmiast Min. Pracy.

Na wniosek tow. posła Szczerbowskiego, 
obie strony wyraziły życzenie pod adresem 
Rządu, aby natychmiast wyznaczył superar­
bitra.

'i  <i

Burzliwe merze Śródziemne
PALĄCA KWEST JA . — OGNISKO NIEPO KO JU. 

Londyn, 5 grudnia.

TANGER. MAROKKO.

Zatarg angielsko - egipski wysuną! na 
widownię polityczną zagadnienie między­
narodowe wielkiej wagi. które od dziesiąt­
ków lat co pewien czas grozi niebezpiecz­
nymi powikłaniami i stanowi źródło nieu*
stającego niepokoju. Jest to zagadnienie
morza Śródziemnego i Afryki Północnej;
fale niepokoju, odbijające się od brzegów
Marokka, Algieru, Tunisu. Tripolisu, Egip­
tu, dochodzą do Palestyny i Syrji, przele­
wają się do morza Czerwonego; groźny
ich pomruk zlewa się z wrzawą wojenną.

idącą z półwyspu Arabskiego, z Iraku, He- 
dżasu, świętej Mekki. Angielski minister 
spraw zagranicznych p. Austen Chamber­
lain. udając się w podróż do Rzymu dla 
pokazania światu, jak wysoko ceni Ligę Na­
rodów. więcej będzie mówił w Paryżu z p. 
Herr otem o sp: awach śródziemnomorskich 
i więcej o tych samych sprawach będzie 
miał do pogadania w Rzymie z p. M us soli- 
nim, aniżeli z członkami Rady Ligi Naro­
dów o bieżących sprawach Ligi.

Pobieżny przegląd położenia w kra- 
i ach nieeurópej skich, przylega j ących do

W dzisiejszym numarza:

Obait nie ministra Miklaszew­
skiego.

Oświadczenie Z. P . P. S. w /  
Sejm/e.

Arbitraż w sprawie ż ą la ń  
robotników przem. wlók- 
n stego.

Bur/.liwe morze Sró lziemne. 
Tanker i Marokko (kor. wh)

Zjazd niemieckiej SS. D. w Bol- 
sce.

,,N ezależni“ warcholi w Wil­
nie.

„ U i g  “ d la  ak a d e m i k ó w .
Aapad na pociąg pod K ra­

kowem.
Wolne miejsca (według da­

nych Urzędu pośr. pracy).

wielkiego morza, omywającego brzegi trzech 
kontynentów, przekona, ile palnego mate- 
rja łu  nagromadziło się taim.

Tuż przy wejściu z Atlantyku do mo­
rza Śródziemnego, naprzeciw Gibraltaru 
na najbardziej na północ wysuniętym 
skraiwku Marokka, znajduje się Tang er, 
miasto, którego znaczenie dla komunikacji 
m iędzyrarodowej, dla handlu ' stratcgji 
jest zbyt wielkie, aby jedno tylko z mo­
carstw  europejskich miało doń pełne p ra­
wo. Dzięki rywalizacji i zazdrości kilku 
państw, spoglądających pożądliwym wzro­
kiem na to miasto, T arger korzysta z pe­
wnego rodzaju .,niezailcżrości“, to .znaczy, 
że nic będąc zależny formalnie od żadnego 
z wielkich mocarstw, znajduje się pod pano­
waniem aż kilku. Długi spór o T angor, cią- 
gnący się od dziesiątków 1st, został przed 
rokiem jako-tako rozstrzygnięty. Na kenfe- 
tfcmcji w Paryżu w roku ub. uchwalono s ta ­
tut międzynarodowego miasta Tangeru. Za­
rząd samem miastem i zoną kontynental­
ną w promieniu kilkudziesięciu kilometrów 
m ają sprawować wspólnie: Anglja, Francja, 
Hiszpania, Włochy. Stany 7 jednoczone, 
Belgja, Holandja i Portugali ja (Niemcy, k tó­
re w swoim czasie ledwo wojny nie wywo­
łały o Tanger, są wyłączone, tak samo, jak 
Rosja i Turcja). Zgromadzenie prawodaw­
cze miasta ma się składać z 26 członków, 
przedstawicieli państw  rządzących. 6 po­
słów ludności arabskiej i 3 posłów wpły­
wowej i bogatej lud ości żydowskiej. Pó- 
zatem m a urzędować specjalny komitet 
kontroli, składajacy się z 8 konsulów tych 
samych państw. Do 1930 roku głównym ad­
ministratorem miasta ma być Francuz, k tó­
remu do pomocy dodany ma być Anglik ? 
Hiszpan.

Konwencja w  sprawie Tangcru weszła 
w życie przed kilku dniami, ale pierwsze 
dni nowego życia Tangeru przypominają 
pewnemu dziennikarzowi angielskiemu, k tó ­
ry pojechał się przyglądać narodzinom no­
wego „wolnego miasta", 'piknik bez więk­
szej części zaproszonych gości po zgubie­
niu przeważnej części żywności. Bo z 8 
państw tylko Anglja. Francja i Hiszpan ja 
uznały konwencję. Wobec tego w zgroma­
dzeniu prawodawczem brak odrazu kilku 
członków, a w komitecie kontroli jest ich 
tylko 3 na 8. Żydzi kłócą się z Arabami i 
nie chcą wysłać swych trzech posłów do 
Zgromadzenia. Kto nie uznał konwencji — 
nie płaci podatków i finanse Tangeru od-
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razu znalazły się w krytycznej sytuacji 
Kłopot powstaje dalej z tego powodu, że 
Belgja, która ma organizować żandarmerię, 
nie należy do konwencji, a Włosi, którzy 
również jej nie podpisali, m ają w Tangc- 
rze swoich karahirjerów , chociaż nikt ich
0 to nie prosił. Mussolini bowiem podczas 
obrad zeszłorocznych obraził się z powodu 
rzekomego zlekceważenia interesów włos 
kich, konwencji nie uznał, ale dla zaakcen­
towania swej siły wysłał karabinjerów dla 
„ochrony" konsulatu. Ponieważ trzem pań­
stwom, które uznały konwencję i nodzieliły 
między siebie najważniejsze urzędy, zależy 
bardzo na zadokumentowaniu ,,jed ości’1 
państw europejskich na północy Afryk:, 
należy przypuszczać, te  opór Mussdliri go 
jest spowodował y chęcią w ytiT gow nia u- 
stępstw dla Włoch gdzieindziej, trochę da­
lej ra  Wschód.

Niepowodzenie w Tangerzc jest teci- 
bardziej dotkliwe dla obecnych współ 
uczestników konwencji, że na półudnie od 
Tangcru w Marckku, dzieje się w-ale nie­
dobrze. Hiszpanie ponieśli tnk dotkliwa klę­
skę w walkach z oowstańcami arabskimi, 
pod dowództwem zdolnego i inteligentnego 
Abdel - Krima, że oouścili już znaczrą 
część terytorium, rad  którem sprawowali 
p ro ftk ‘orat. i mają zamiar ograniczyć swo­
ją okupacje rlo wąskiego pasa przybrzeżne­
go — z Mellila na wschodzie i Te tu a nem 
na zachodzie. Abdel Krim stałby się panem 
dość obszernego terenu między tą nową zo­
ną hiszpańską a zoną francuską r.a połud­
niu. Stworzyłoby to sytuację groźną dla 
Francji, która miałaby słuszna powody do 
cbawy, że wódz arabski będzie dążył do 
zajęcia całego Marokka.

Obecnie bowiem rzeczy stoją tak, że 
Francja pewna jest posiadania swej zo-y, 
w której z -a j da je się stolica Marokka, Fez,
1 siedziba sułtana, nominalnego zwierzchni­
ka całego kraju. Konwenrja madrycka z 
1912 r. podzieliła całe Marofoko, prócz Tan- 
geru, na dwie zony; Wiochy zgodziły się 
na protektorat hiszpański na północy i fran­
cuski na południu wzamian za ..desinteres-

Bielsko, 8 grudnia.
Przez dwa dni obradow ał w Bielsku na 

Śląsku Cieszyńskim II zjazd niemieckiej S. D. 
w Polsce. Partja ta  została niedawno utw o­
rzona z trzech części — cieszyńskiej, górno­
śląskiej i pom orskiej, natom iast łódzka „partja 
pracy” (posłowie Zerbe i Kronig) nie jest czę­
ścią składow ą niemieckiej S. D. i przysłała 
tylko swych 2 przedstaw icieli jako gości. Zjazd 
obradow ał w pięknej sali bielskiego Domu Ro­
botniczego przy udziale 68 delegatów  i grona 
tow. zaproszonych.

Naogół Zjazd nie była bardzo ożywiony— 
charakterystyczne np., że debaty  nad spraw o­
zdaniem ustępującego zarządu zupełnie nie 
było. gdyż do głosu nikt się nie zkpisał. Naj­
ciekaw szą z uchw ał zjazdowych jest rezolucja 
polityczna, domagająca się dla mniejszości 
niemieckiej w Polsce autonoc,, narodowo- 
kulturalnej, która  ma zapewnić Niemcom au­
tonomiczny zarząd sprawami szkolnemi i kul- 
turalnem i — w ram ach konstytucji. Praw ie 
wszyscy mówcy gorąco wzywali do ścisłej 
w spółpracy z P. P. S., delegaci polscy byli b ar­
dzo serdecznie przyjmowani. Niezupełnie na­
tom iast taktow ny był referat polityczny d-ra 
Gliicksmana, k tóry  wzywając do solidarności 
z polskimi robotnikam i, jednocześnie k ry tyko­
w ał tak tykę P P. S. i zapewniał naiwnie ze­
branych, że przy innej tak tyce (?) socjalizm 
m iałby wpływy ,,3-krotnie (!) w iększe". Po- 
zatem  w mowach niektórych górnośląskich 
mówców daw ały się spostrzedz niemiłe echa 
podrażnienia z epoki plebiscytowej. R eferen­
ci narzekali na trudne warunki pracy socjali­
stycznej na G. Śląsku — ze względu na kry­
zys gospodarczy i szykany; pozatem  czynili 
gorzkie zarzuty swoim łódzkim tow., iż nie 
chcą się skupić w jednej niemieckiej S. D. w 
całej Polsce.

Przy rozpoczęciu Zjazdu chór robotniczy 
odśpiew ał pieśń robotniczą. Do prezydjum w e­
szli t. t. Hónigsman. Buchwald, pos. Pankratz 
(jedyny sejmowy poseł S. D., w ybrany jednak 
z 16-ki, ze wspólnej listy mniejszości narodo­
wych). Rozpoczęły się przem ówienia powi­
talne Tow. Jokl w itał Zjazd imieniem nie­
mieckiej S. D. w Czechosłowacji. Tow. K. 
Czapiński przem awiał imieniem C. K. W. P. 
P. S., wskazując, iż trudne w arunki walki so­
cjalistycznej w Polsce wymagają w spółdziała­
nia wszystkich sil socjalistycznych. Tow. Re­
ger mówił imieniem okręgowego kom itetu P. 
P S na Ś'ąsku, wskazując solidarną pracę 
niemieckich i po'skich tow. w Bielsku. Tow. 
Zerbe mówił imieniem niem. łódzkiej partji 
pracy Tow. Erlich w itał Zjazd imieniem ży- 
dowskiegu Bundu. Dr. B. Drobner imieniem 
„niezależnych", dowodził, iż Polska jest „kra­
jem białego terom “.

Tow Kowoll przedstaw ił sprawozdanie 
zarządu partji. Na Śląsku Ciesz* partja  po­
siada 1700 czł.; pismo ,,Vo!kstimme", wycho­
dzi 2 razy na tydzień; istnieje szkoła partyjna; 
stosunki z P P, S doskonałe. Na G. Śląsku 
członków 850; ..Vo'kswille", wychodzi co­
dziennie: orzy '"vVo-ach 4o Se:rru głosów 18 
tys.. W Sejmie górnośląskim 2 posłów, stosun­
ki z P- P- S gorsze. Na Pomorzu emigracja o-

sement" (nie'nteresowanie się) w Tripoli- 
mc, który odbierały wówczas Turkom, a 
Angjja dała również swoją zgodę, pomrą 
na umowę z 1904 r„ kiedy powstała „enten­
te cordiaile" (serdeczne porozumienie) na 
podstawie zajęcia Egiptu przez Anglję 
i M irckka przez Francję.

O becne Francuzi wołają o to, aby po­
rzucone prztz Hiszpanów tereny nie prze­
stały raileżeć do sułtana, władcy całego 
Marclcka i powolnego narzędzia wielkorząd­
cy francuiokmgo. Znaczy to poprostu, że je­
żeli Abdd-Krim  nie uzna władzy sułtana j 
i rie będzie posłuszny Francuzom, Francja | 
będzie zmuszona wystąpić przeciwko nie­
mu zbrojnie i weiść w posiadanie byłej zo­
ny 1 'ózpańskiej. Formalnie szuka dla siebie 
usprawiedliwienia w konwencji madryckiej, 
i za cenę niewtrącania się do zatargu egip­
skiego uzyska milczącą zgodę Angłji. ale 
przecież trzeba będzie, pomyśleć o faktycz- 
nem zdobyciu obecnej , ziemi niczyjej" Ro­
zmowa z Abdel-Kr im ern nie będzie łatwa. 
Jeszcze trudniejsza i niebezpieczniejsza 
może być wojna z nim. do której pcha pra 
wica francuska i mil i turyści.

Francuzi w swojej zo-ie umieli rządzić 
rozumnie, oddali spore usługi krajowi, czer­
piąc wzamian duże zvski. Zadowoleni byli 
z tego, że Hiszpanie siedzą na północy, nie 
przewidując widocznie tego. że niedołężna 
i szkodliwa gospodarka ograniczonych i 
skorumpowanych generałów hiszpańskich 
i ich króla doprowadzi d*o sytuacji, groźnej 
dla obu protektorów. Zadanie rządu Herrio- 
ta jest wcale niełatwe. Życzyć mu raileży, 
aby doszedł do porozumienia z Abdel Kri- 
mem. Ma drogę otwartą przez Ligę N aro­
dów, któraby mogła oddać wielkie usługi 
w łegodaeriu zatargów tego rodzaju, jak 
marckańriki, egipski. W ybierając tę drogę, 
dałby dobry przykład rządowi angielskie­
mu, który wczoraj ustami Chamberlaina 
(Czemberlejn) zastrzegł się przeciwko inge­
rencji Ligi do sprawy egipskiej. Słowa te 
wyrzekł Chamberlain na odiezdnem w 
przededniu podróży na sesję Ligi Narodów.

J.  S.

słabia parlję, członków 130, „Volkszeitung", 
wychodzi raz na tydzień. Z tego wszystkiego 
referent wywodzi, żc najwięcej pod względem 
organizacyjnym da się zrobić na G. Śląsku, 

j  Tu liczbę członków należy doprowadzić do 10 
tysięcy. Referent gorąco się skarży na sepa­
ratyzm  łódzkiej organizacji. Następnie Ceper- 
n.k  złożył sprawozdanie kasowe Bez dysku­
sji sprawozdanie przyjęto i udzielono absolu­
torium zarządowi. Tow arzyszka Kowollowa 
referow ała zadania organizacji kobiet.

Po południu dr. Glucksmann referow ał 
sytuację polityczną, przestrzegając przed „złu­
dzeniami 100%-wej dem okracji". Parlam entu 
się nie wyrzeka, ale punkt ciężkości widzi w 
akcji pozaparlam entarnej. Przy tej sposobno­
ści mówca uw ażał za stosowne skrytykow ać 
P. P. S. i niem iecką S. D. w Niemczech. W 
końcu mówca staw ia postulat narodowej kul­
turalnej autonomji dla Niemców. W  tym du­
chu przedkłada olbrzymią rezolucję na dwie 
szpalty druku. Zaraz po referacie żąda gło­
su tow Jokl, z oburzeniem  stw ierdzając, iż 
jest to niesłychanym  nietaktem  atakow ać S. 
D. Niemiec — właśnie w dniu, gdy rozstrzy­
gają się w akcie wyborczym losy Niemiec. 
Tow. Kowoll przestrzega, aby nie lekcew ażo­
no demokracji.

W ieczorem  odbył się wiec, na którym  
przem awiali t. t. Pankratz, Jokl. Czapiński i 
inni.

Na drugi dzień toczyła się dyskusja nad 
referatem  tow. Glucksmanna. Zabrał głos t. 
pos. Czapiński i w obszernej mowie wskazał, 
że walcząc razem  z całą m iędzynarodówką o 
rządy robotnicze, o socjalizm, klasa robotni­
cza w Polsce winna nie zaniedbywać postula­
tów dem okratycznych, k tó re  częściowo nie 
są w życiu urzeczywistnione a częściowo za­
grożone. Zresztą sam postulat autonomji ku l­
turalnej jest postulatem  dem okratycznym  i 
jest niemożliwy do zrealizowania bez 
wszechstronnej dem okratyzacji Państw a. To 
oczywiście nie znaczy, iż wierzymy ślepo w 
„100% -wą" lub papierow ą dem okrację i nie­
doceniamy akcji pozaparlam entarnej. Erlich 
z Eundu poparł naturalnie d-ra Gliiksmanna. 
Rezolucję referenta jednomyślnie przyjęto.

Dalej tow. Kowoll referow ał spraw y agi­
tacyjne, organizacyjne i prasę. Tow. W iede- 
ra — spraw ę organizacji młodocianych (na ra­
zie 450 członków w autonomicznym związku). 
Towarzyszka Gcrlcke mówiła o stow. „Przy­
jaciół dzieci" (istnieje jedna grupa w K atow i­
cach, obejmująca 70 r1- v ci). Tow. Schreibcr 
mówił o ruchu antyalkoholowym, polecając w 
swej rezolucji gorącą propagandę przeciw al­
koholową Tow Jarczyk przedłożył imieniem 
komisji-matki wybrać zarząd partj: w starym 
składzie — z tow Kowollem na czele: zjazd 
propozycję zaakceptow ał. W reszcie tow. Pan­
kratz w swej rezolucji zaleca uczenie się „es­
peran ta"

T t Buchwald i Kowoll zamykają Zjazd 
okrzykiem na cześć M iędzynarodówki U cze­
stnicy, śpiewają, stojąc, pieśń m iędzynarodo­
wego braterstw a

K. Czapiński.

!

S is iś la  Rjfea z i i l i i  i rozstroju, j
(Korespondenrja własna)

Wilno.
Znani z rozbijania ruchu robotniczego tak 

zw. niezależni, drobnerowcy z pp. Godwodem 
i Bujką na czele, postanowili opanować u nas 
Związek rolny. Sekretarz Zw Zaw. robotni­
ków rolnych, p. Bujko (drobnerowiec) zwołał, 
nie zawiadamiając Zarządu Głównego, na 7-y 
grudnia zjazd okręgowy delegatów  Zw. Zaw. 
robotników  rolnych. Zarząd Główny w W ar­
szawie nic nie wiedział, ale 
zw „Niezależnej partii chłopskiej 
Wojewódzkiego) zostali widocznie poinform o­
wani i znaleźli się na Zjeżdzie w towarzystwie 
pp Godwocla i Pujki. Panowie posłowie Bal- 
Iin. Hołowacz i Szakun szykowali się już do 
przemówień wespół z pp. drobnerowcami. gdy 
wtem nieoczekiwany, ku przykrem u zdumie­
niu zgranej kompanji drobnerowców i „nieza­
leżnych chłopów", zjawił się tow. poseł Niski, 
został obrany przez zebranych delegatów na 
przewodniczącego i poprow adził obrady rz "  
czowo Omówiono pertraktacje, prowadzone 
z obszarnikami w Wilnie, a następnie tow. 
poseł Niski, jako członek Zarządu Głównego 
wygłosił obszerny referat, poruszając w szyst­
kie bolączki robotników  rolnych. Uznanie 
zgromadzonych w stosunku do tow. posła Ni­
skiego nie podobało się panom ..niezależ­
nym' . Zaczęli rzucać ironiczne uwagi i p rze­
szkadzać mówcy. Ale skutek był niespodzie­
wany: cały Zjazd oburzył się i postanowił 
rozbijaczy wydalić z sali, a oburzenie było 
tak wielkie, że posłowie Bnllin, Hołowacz i 
Szakun jak niepyszni, wynieśli się z sali, uno­
sząc z sobą całe stosy „niezależnej bibuły", 
k tóra nie znalazła zbytu, A gościnni gospo­
darze pp. Godwod i Bujko, tak zbaranieli, że 
naw et zapomnieli odprowadzić drogich gości. 
Energia i sprężystość tow. posła Niskiego u- 
daretnniła próbę rozbicia Związku. O czeki­
wać należy dalszych kroków  Zarządu G łów ­
nego Zw. rob. rolnych, przedew szystkiem  u- 
sunięcia głównego rozbijacza p. Bujki ze sta ­
nowiska sekretarza Związku, którego to sta­
nowiska nadużywa na rzecz warchołów poli­
tycznych.

Drożyzna.
OGRANICZENIA PRZEMIAŁU ZBOŻA NIE 

BĘDZIE.
Rada Spożywców przyjęła na ostatniem  

plenarnem  posiedzeniu wniosek sprzeciwia­
jący się projektow i ustaw y o ograniczeniach 
przem iału zboża. Obecnie dowiadujemy się, 
iż min. spraw  w ew nętrznych zam ierza za­
wiadomić Kom itet Ekonomiczny ministrów, 
iż wobec tego stanow iska Rady Spożywców, 
projekt omawianej ustaw y nie będzie przez 
M. S. W. wniesiony do K om itetu Ekonomicz­
nego. {—).

OBNIŻENIE CENY KASZ.
W arszaw ski młyn parow y zawiadomił 

wczoraj oddział walki z lichwą kom. rządu, iż 
obniża ceny niektórych gatunków kasz o 5 
gr. na kg., a więc perłowej z 80 do 75 gr., 
zwyczajnej i pęczaku z 45 do 40 gr. i tak  zw. 
polerowanej z 50 do 45 gr. za kg. W obec 
tego w najbliższych dniach kupcy kolonjalni- 
detaliści winni odpowiednio zniżyć /swój cen­
nik. (—).

MIĘSO.
Na targow isku trzody chlewnej tendencja 

utrzym ała się w  dalszym ciągu zniżkowa, ce­
na nie przekroczyła zł. 1.50 za 1 kg. żywej 
wagi w ieprza za lepsze gatunki, zaś niższe 
nabywać możną było po 1.20 zł. Na rynku 
mięsa wołowego tendencja utrzym ana, tran- 
zakcje normalne, w edług zadeklarow anych 
cen vf kom. rządu. Mięso wołowe: zadnie zł. 1 
1.94, przednie — zł. 2 30, cielęce: zadnie 2
zł. przednie 2.50 zł. za 1 kg. w hurcie.

PASEK NABIAŁOWY.
W czoraj cenę masła wyborowego pod­

wyższono z 5 zł. 60 gr. do 5 zł. 80 gr. za kg. 
Ceny innych gatunków masła, a więc desero­
wego (5 zł. 25 gr.), solonego (4 zł. 20 gr.) etc. 
pozostają bez zmiany. W  hurcie cena jaj 
świeżych podskoczyła z 240 — 245 do 250 — 
260 zł. za skrzynię. Ja ja  wapnoWane sprze­
dawane są w dalszym ciągu po 190 — 205 zł. 
za skrzynię. Ja ja  rosyjskie sprzedaw ane są 
na rynku warszawskim: świeże po 265 zł.,
wapnowanych zaś od 15 do 17 gr. za sztukę, 
lu cena jaj świeżych waha się od 21 do 25 gr., 
wapnowanych za5 od 15 do 17 gr. za sztukę. 
W  W arszawie ceny masła wyborowego prze­
wyższają ceny masła na całym świccie. W 
Kopenhadze po przeliczeniu, kg. masła kosz­
tuje 5 zł 15 gr„ w Berlinie — 5 zł 35 gr. i 
w Londynie — 5 zł 70 gr. Tymczasem u nas 
cena tego gatunku m asła doszła w dniu w czo­
rajszym do 5 zł 80 gr. (—).

Sprawy skarbowe
W pływy z danin i monopolów.

Według niekompletnego jeszcze zestawienia 
wpływów kasowych z ważniejszych danin i mono­
polów państwowych w listopadzie wpłynęło 96.3 
milionów zt„ przyczem więcej, niż preliminowano, 
dały podatki pośrednie opłaty stemplowe, mono­
pole oraz z podatków  bezpośrednich — podatek

przemysłowy. Podatek gruntowy dał sumę równ* 
preliminowanej. Mniej, niż preliminowano, w p lfn4' 
lo jedynie z podatku dochodowego i majątkoweg0,

Z charakterystycznych cyfr przytaczamy:
Z podatku przemysłowego preliminowano I® 

miłj. zł., wpłynęło zaś 20,8 miłj zł., t i prawic ty* 
le, iłe osiągnięto w październiku i dwa razy tył®* 
ile osiągnięto we wrześniu.

Z podatków pośrednich preliminowano osiąś' 
nąć 18.9 milj, zł., osiągnięto 20,7 milj. zł. — mni«l 
więcej tyle, ile we wrześniu i nieco mniej, niż *  
październiku

w sumie 16,1 
gdy w paź'

dzierniku monopole dały 15,2 milj. zł., we wrześ­
niu 11,4 milj zł., w sierpniu 12,8 mili zł. Wzrost 
zysków z monopolów jest widoczny Najwięcej <*• 
czywiście wzrastają dochody monopolu tytuniow*' 
go: w sierpniu 10,7 milj. zł., we wrześniu 11,6 mili 
zł , w październiku 15,2 milj zł. i w listopadzie 1® 
miłj. zł. (preliminowano na listopad tylko 13.5 ffli' 
Jjcnów zł.

Zmiany ceł wywozowych.
Ostatnio zostały przez Min. Skarbu zmienione 

niektóre pozycje w taryfie celnej I tak: podw yi'  
szono cło na buraki cukrowe na 90 groszy za 10® 
kg Natonvast obniżone zostało cło na wypalki pi' 
rytowe do 15 gr. za 100 kg Ostatnia ta zniżka ŵ a- 
źna jest do dnia 31 grudnia b r.

Karrpanja gorzelnicza.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego komunikuje, że w najbliższych dniach uka­
że się w dzienniku urzędowym rozporządzenie p, 
ministra Skarbu w sprawie podziału odpędu spi­
rytusu na poszczególne województwa.

J s i “ fili a l i t i t ó i iw .
S ekretaria t U niw ersytetu przed każdenii 

ferjami wydaje wyjeżdżającym na prowincję 
studentom  zaświadczenia na kupno ulgowych 
biletów  kolejowych. W obec zbliżającego się 
okresu przerw y świątecznej wydaje się te  za­
świadczenia i teraz, ale tylko tym, którzy o- 
płacili już czesne w całości, lub w części. Ta 
opłata, jak wiadomo, jest niezwykle wysoka, 
a ostateczny term in jej wniesienia oznaczono 
na 31 stycznia 1925 r. Kto więc dotychczas 
nic nie wpłacił, zapewne nie miał na to i wy­
jazd do rodziny jest dlań konieczny najpierw 
dla otrzym ania zasiłku, a pow tóre dla spę­
dzenia tego czasu w znośniejszych w arunkach 
m aterialnych. Tymczasem wstrzym anie ulg 
uniemożliwia dla wielu tak konieczny wyjazd, 
skazując ich całkiem  niespodzianie, bez gro­
sza w kieszeni, na pobyt w W arszawie w o- 
kresie przedśw iątecznej drożyzny.

Zarządzenie to powinno być natychmiast 
cofnięte, a ulgi jak dawniej powinni otrzymy­
wać wszyscy studenci.

Wolne mejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad:

NA MIEJSCU:
W  Oddziale umyslowo-pracujących (Ciepła 21, 

tel. 232-16): 1 stenografistki-masz., 1 bony na przy 
chodnią, 1 agenta do sprzedaży papieru na pensje 
i prowizję, 4 agentów do sprz książek, 2 agent, da 
sprzedaży artykułów piśmiennych. 3 agentów do 
przyjmowania zamówień na p o r t re ty  4 agentów do 
zbierania ogłoszeń 3 pielęgniarek do Domu Opie­
ki n ad  dziećmi 1 ekspedientki do konfekcji dam­
skiej z szyciem, 1 ekspedientki do pakowania.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników
(Ciepła 2-L teł. 123-651 1 modelarza na porce­

lanę. 6 dreierów do fabryki porcelany 2 grawi- 
zerek do fabryki porcelany, 2 ślusarzy na zamki,
1 ślusarza na sznyty, 2 tokarzy. 2 szlifierzy, 4 garn­
carzy na kółka, 1 hydraulika, 13 stolarzy meblo­
wych i na białą robotę. 1 stolarza-tokarza. 1 ko­
łodzieja maszynowego, 2 krawcowych, 1 introliga­
tora, 1 maszynistki-pończoszarki

W Oddziale dla służby domowe) (Ciepła 21, 
teł. 153-27): 46 służących

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4 , 
tel. 123-54): 4 gońców, 6 chłopców i 6 dziewcząt 
do fabryki 3 chłopców na praktykę metalową,
2 chłopców na prak tykę  papierń -druk., 2 dziew­
czyny do obsługi, 1 dziewczyny na praktykę kon­
fekcyjną, 1 dziewczyny na prak tykę handlową.

NA WYJAZD
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 4 le­

karzy  okręgowych 10 lekarzy wolnopraktykuią- 
cych 1 nauczyciela-malemalyka 1 nauczyciela- 
polonisty, 1 nauczycielki jęz. niemiec do gimn , 1
nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpiewu 5 nauczy­
cieli do szkół powszechnych Wymagane 6 klas ,
szkoły średniei i kurs metodyczno-praktyczny iub 
seminarium nauczycielskie. 1 nauczyciela z lac:- b
ną  i niemieckim do 2-ch chłopców, przygotowa­
nie do II i III klasy. 1 nauczyciela do 2-ch chłop­
ców, przygotowanie do 6-ej klasy. 1 rządcy ze zna­
jomością ogrodnictwa i rybołóstwa, 1 kierownika 
gorzcłanego

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 montera specjalisty do nabnania motorów elek­
trycznych 1 .majstra tkackiego. 1 introligatora.
1 montera na motor ropowy 1 galwanizera na 
niklowe roboty 1 szewca kamasznika 8 «t#la-
rzy mebiowych 1 pozłofcnika samodzielnego 1
majstra, umiejącego wykcnvwać witraże 1 maj­
stra kamasznika I tuka’a kawalera 1 mechani­
ka specahs ty  do naprawy maszyn szewckich I 
montera wyk w  dc naprawy i zakładania nowych 
instalacji,! cukiernika w kwalifikowanego.

Zjazd niemieckiej 5 . D. w polsce.

Z monopolów preliminowano zysk 
p osłow ae  z t a k  mili zł., otrzymano zaś 18,6 milj. zł., 

(grupa
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Obrady Sejmu.
Spgjg d ru gs P osied zen ie  169.
Obalenie min, Uiklaszewskiegro.
- W trzeciem czytaniu budżetu dodatko­

wo przedstawiciele stronnictw odczyty- 
deklaracje o stosunku do Rządu. Tow. 

Ulicki zapowiedział, że Z. P.P.S. wstrzy- 
a się od glosowania nad całością budżetu.

, P. Królikowski pragnął wywołać awan- 
nie chcąc zejść z mównicy, gdy skoń- 

C*Ył się czas jego przemówienia. A le prze- 
^dniezący wicemarszałek tow. Moraczew- 
7  ̂ szvbko doprowadził go do porządku. Po 

odczvtał deklarację p. W ojewódzki w 
pieniu nowej grupy — odszczepieńców  
Ł^yzwolenia". Eyła to dziewicza mowa p.

ojewódzkiego, który też był bardzo ner­
kowy. Mówił mętnie i frazesowa: pragnie, 
^eby Polska była pokojowa, ale grozi jej 
Grazem W ielką Rosją i Wiolkiemi Niem ­
ym i i nie chce pacyfizmu, nie chce także 
^m jeń. Było to albo bardzo naiwne, albo 
^rdzo nieszczere. _ , . .

Z naijwiększą niecierpliwością oczeki­
wano głosowania nad budżetem Min. Oświa­
ty. ponieważ N.D. zgłosiła wniosek zwro- 
f̂cnia p. MikLais ze ws kiemu 100 zl.,  ̂demon­

stracyjnie odmówionych mu w drugiem czy­
taniu, P. Miklaszewski nie ustąpił po tern 
votum nieufności po raz wióry.  Prawica 
chciała go ratować za wszelką cenę. Klub 
^ubancr.v ic z a, który poprzednio wstrzymał 
się od głosowania, tym r a z e m  głosował za 
f ia s k ie m  endeckim. Podobnie katolicko' 
wdowi p. Matakiewicza. Mimo to p. Mikla­
szewski obailił się. W iększość była 1 głosu, 
ale to wystarczałoby na daleko ważniejsze 
^awet rzeczy, niż p. Miklaszewski.

Jakaż dowiadujemy się. że p. Mikla- 
S*ewssiki podał się po posiedzeniu do dymi­
sji i że dymisja jego, co rozumie się samo, 
Przez się, będzie przyjęta.

Pomyślne było również przyjęcie wnio­
sku p. Putka. mocą którego usuniete jest 
Wreszcie nadużycie, polegające na tem, że 
Władze galicyjskie nie zatwierdzały oddzia­
łów stowarzyszeń i związKÓw, zalegałizp- 
Wianych przez władze centralne.

#
Marszalek przypom niał na w stępie, żc w zw iąz­

ku z przem ówieniem  pos. tow. S tańczyka przy o- 
Xiawianiu budżetu Min. Przcm i Handlu, nadszedł 
list od Rządu, k tó ry  uczuł się do tkn ięty  tem  p rze­
mówieniem. Po przejrzeniu stenogram u M arszałek 
»ie znalazł jednak regulam inowych podstaw  do 
Przywołania mówcy do porządku, z w yjątkiem  je ­
dnego w ypadku, za k tóry  tow. S tańczyk został 
Natychmiast upomniany. Nie mniej ton przem ów ie­
nia tow. S tańczyka był taki, że M arszałek nie 
chciałby, aby służył za w zór innym mówcom.

N astępnie M arszałek doniósł o ustaw ach, przy­
jętych przez Senat, oraz o nadejściu wniosku od 
sądu, który  domaga się w ydania pp. Ballina i Sza-
kuna. *

Potem  ślubow anie poselskie złożył p P iotr 
Furm aniak. k tóry  w stąpił na miejsce zmarłego p. 
Zwolińskiego (Piast).

P. T araszkiew icz dom agał się postaw ienia na 
Porządku dziennym wniosku w spraw ie napadu 
Ka p. Jerem icza. Izba nie zgodziła się na to.

WYŁĄCZNOŚĆ PORTÓW POLSKICH DLA 
EMIGRACJI.

Po odesłaniu do odnośnych komisji kilku spraw 
mniejszej wagi, przystąpiono do ustawy o wyłącz- 
Oości portów  polskiak dla wychodźtwa.

Pos Schipper M o  *Y<U Podnosi' źcm t3W a 
ta powinna była w y jli od Min Pracy i Op. Spoi., 
a  nie od Min. Przem i Handlu W yłączność p o r­
tów  polskich przedłuży drogę emigrantów i może 
Wywołać konflikty z państwam i, z którcmi zaw ar­
to  konw encje emigracyjne W nosi o odrzucem,. 
ustaw y. w razie zaś nieprzyjęcia wniosku tego —
0 przekazanie ustaw y do Komisji Emigracyjnej.^

Pos. Skrzypa (Fr Kom.): Rządowi chodzi o 
robienie in teresów  na w ychodżtwie. Rząd zw iąza­
ny jest umowami z tow arz. okrętow em i. k tó re  
trak tu ją  wychodźców, jak niewolników. Dalej mów­
ca omawia stosunki na w ychodżtw ie we Francji
1 w A rgentynie.

M arszałek zw raca mówcy uwagę, że czyta 
przem ów ienie i te  odbiega od tem atu, żc od Gdy 
ni odjechał już do A rgentyny (wesołość).

Pos. Skrzypa kończy przem ów ienie żądaniem 
odrzucenia ustawy.

Po cofnięciu przez pos. Schippera wniosku o 
odrzucenie, ustaw ę odesłano do komisji.

III CZYTANIE DODATK. BUDŻETU NA R. 1924.
Pos. G łąbiński (Zw L.-N.) odczytuje dek la ra ­

cję, w .której podnosi zmiany, jakie zaszły w ło­
nie Rządu, który  kieruje się w stronę lewicy, po­
mimo. iż lew ica odm aw iała Rządowi poparcia w 
chwilach stanowczych. Mówca domaga się en er­
gicznych zarządzeń na kresach. O - ^ząc się k ry ­
tycznie do działalności Rządu, klub mówcy tylko 
ze względu na in teres ogólno-państw ow y głóso- 
wać będzie za kredytam i.

Pos. Rudziński f\\7yzw.). Sanacja skarbu ze­
pchnęła na ostatni plan inne. nie mniej ważne za­
gadnienia. przyczem sanacja odbywa się kosztem 
najuboższych warstw  społecznych Drobne rolnic­
two jest zrujnowane. Polityka Rządu sprzyja w iel­
kiemu kapita*oi. i W dziedzinie oświaty widoczne 
jest cofanie się. a w ,sądow nictw ie zwłaszcza niż- 
szem _  anarchia Jeżeli Rząd nie zmieni swej po­
lityki In nie może liczyć w przyszłości na popar­
cie klubu W yzwolenia

Pos. Chęciński (Ch. D.). Rząd po przeprow a­
dzeniu sanacji nie ma dalszgo programu, co odbi­
ja się ujemnie na gospodarce krajowej Drobne 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych nie dowodzi 
polepszenia stosunków . Oszczędności w adm ini­
stracji są  zbyt nikłe. System podatkow y wymaga 
reorganizacji W polityce zagranicznej w skazany 
jest większy realizm . K lub Ch. D. nie odmówi R zą­
dowi poparcia.

N astępnie pos tow. Barlicki odczytał n as tę ­
pujące ośw iadczenie Zw. P.P.S.:

OŚWIADCZENIE TOW. BARLICKIEGO.
Z. P.P.S., rozumiejąc całkowicie cięż­

kie położenie kraju pod względem gospo 
darczo - społecznym i politycznym, dąży 
od szeregu miesięcy konsekwentnie do te­
go, aby skład osobisty gabinetu ministrów 
odpowiadał możliwie najlepiej Z3daniom, 
związanym z państwową polityką ®r‘
czą, społeczną i narodowościową. 1 ylko ga­
binet, niezależny od wielkiego kapitału i 
wielkiej własności ziemskiej, zdolny, wbrew 
wszelkiemu naciskowi, do zachowania nie­
naruszalnych zdobyczy prodełarjatu, a prze- 
dewszystkiem 8-godzinnego dnia pracy, 
prowadzący zdecydowaną politykę demo­
kratyczną wewnątrz P aństwa, po traf i spro­
stać trudnościom i wyprowadzić Rzeczpo­
spolitą na drogę normalnego rozwoju.

Rekonstrukcja, dokonana ostatnio przez 
p prezesa Rady Ministrów ma —  rak do­
tąd — niestety, tylko charakter częściowy. 
Witamy z zadowoleniem fakt ustąpienia 
ministra pracy p. Darowskiego, który przez 
swoje rozporządzenia gedsał w żywotne in­
teresy całej klasy robotniczej; ministra 
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  p. Wyganowskiego, który 
uczynił z sądownictwa polskiego narzędzie 
klasowej sprawiedliwości, — i ministra 
spraw wewnętrznych, p. Hucbnera, który 
nie potrafił położyć tamy nadużyciom ad­
ministracyjnym i policyjnym. Nienawei 
wszakże podkreślić musimy, że p o z o s ta w a ­
nie w  składzie Rządu p. Miklaszewskiego, 
jako ministra W.R. i O P., oraz p Kiedro- 
nia. jako ministra P. i H.—Judzi, z których 
pierwszy w swej polityce szkolnej łamie u- 
stawicznie Konstytucję i obniża poziom o- 
ś wiaty narodu, drugi zaś zszedł db roli 
męża zaufania i rzecznika wielko - kapita­
listycznej polityki, — nie może nie wywołać 
z naszej strony kategorycznego sprzeciwu 
któremu daliśmy wyraz podczas glosowa­
nia nad odpowiednimi budżetami.

O programie nowych ministrów stpraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości, nie wiemy 
nic jeszcze. Jednakowoż jesteśmy skłonni 
zająć stanowisko wyczekujące, zastrzega­
jąc sobie na przyszłość stosunek rzeczowy 
do ich konkretnych poczynań. w  każdym  
zaś razie stwierdzamy z naciskiem, że za­
ostrzona sytuacja w  sprawie narodowościo­
wej wymaga niezwłocznych energicznych 
kroków w kierunku zaspokojenia słusznych 
żądań mniejszości narodowych, a przede- 
wszystkicm— praw językowych i szkolnych 
zarówno Ukraińców i Białorusinów, jak 
Niemców i Żydów, cofnięcia sprzecznego 
z  ustawą językową z dn, 31 lipca rozporzą­
dzenia wykonawczego z dn. 26 września 
1924 r., oraz energicznego przeciwstawie­
nia się szaleńczym projektom prawicy 
wprowadzenia stanu wyjątkowego na zie­
miach wschodnich. Ze siwej strony zdecydo­
wani jesteśmy wystąpić wobec 'Wysokiego 
Sejmu z programem istotnego j trwałego u- 
regulowania problemu narodowościowego.

Polityka zagraniczna gabinetu zmierza 
szczerze do utrwalenia ockoni, delegacja 
polska na Zgromadzeniu Ligi Narodów pod­
pisała protokół gwarancyjny, wypowiedzia­
ła się za zwołaniem powszechnej konferen­
cji rozbrojeniowej, w  myśl programu de­
mokracji europejskiej. Dopóki wszakże 
trwa stan obecny, dopóki żywiołowe dąże­
nie ludów do pokoju naprawdę trwałego me 
przełamało jeszcze wszystkich przeszkód, 
stawianych przez zjednoczone siły reakcji, 
uznajemy za niezbędną konieczność i świę­
te prawo Narodu i Państwa dbanie o  bez­
pieczeństwo własne, o obronę niepodległo­
ści i granic. Ustawiczne zbrojenia Rosji so­
wieckiej, potężne wpływy, jakie tam mają 
dążenia imperialistyczne i militarvstyczne, 
uniemożliwiają nam żądanie, by Polska w 
zakresie rozbroi enia Wyprzedzała oaństwa 
inne i sama jedna wyrzekła się swojej si­
ły zbrojnej, żyjąc wśród uzbrojonych są­
siadów Z tym większą energią będziemy 
walczyli o wprowadzenie w życie rozbroje­
nia powszechnego.

Do polityki i gospodarki M. S. Wojsk, 
odnosimy sie krytycznie zarzutom i za­
strzeżeniom damy wyraz jeszcze niejedno­
krotnie. nie chcemv wszakże w chwili obec­
nej wywoływać przesilenia na stanowisku 
ministra spraw, wciskowych.

Od odnowionego gabinetu domagać się 
będziemy przedewszystkiem zaniechania 
wszelkich zamachów na 8-godz. dzień pra­
cy bezwzględnej walki z krvzysem gospo­
darczym i drożvzna. położenia tamy anti- 
społecznytn zakusom fabrykantów przy­
spieszenia wykonania reformy rolnej, ure­

gulowania potrzeb mniejszości narodowych.
Wobec poczynionych przez nas zastrze­

żeń i w oczekiwaniu wykonania naszych 
postulatów —

Z. P P S  wstrzymuje sią od głosowa-'  
nia nad całością budżetu dodatkowego

Pos Schreiber (Koło Żyd ) Polityka obecnego 
Rządu podkopała resztę ufności ludności żydow ­
skie,; W dziedzinie kulturalno - .oświatowej Rząd 
ignoruje potrzeby ludności żydowskiej. W  wyż- 
szem szkolnictwie są stosow ane ograniczenia dla 
Żydów Na polu gospodarczem prow adzi się eks­
term inacyjną politykę wobec ludności żydowskie;. 
Ruguje się Żydów z urzędów Dziesiątkom tysię­
cy rodzin żydowskich odbiera się koncesje pań­
stwowe pod pozorem opieki społecznej nad inw a­
lidami Nie pozwala się w Małopotece przem awiać 
na w iecach po żydowsku. Koło żyd glosować b ę ­
dzie przeciw ko budżetom dodatkow ym

Pos Dubanowicz (Ch N.). Klub mówcy już 
niejednokrotnie wskazywał na środki napraw y ży­
cia gospodarczego Rząd program owi tem u nie 
poświęcił nałeżyten uwagi Kłub mówcy w strzy­
ma się od głosowania, nie zaniedba jednak żadnej 
okazji, aby znaleźć wyjście z obecnej sytuacji

P.. H. Śliwiński (Zw. Clił.}. D odatkow e kredyty  
uważa za anomalię. Anomalią jest ta k ie  Rząd 
pozaparlam entarny Mówtca przestrzega przed 
zaniedbaniem  napraw y aparatu administracyjnego. 
Pozatem  klub mówcy popiera wszystkie zarzuty, 
wyrażone przez inne kluby lewicowe. Z ciężkiem 
sercem  głosować będżie za budżetem

Pos. Chądzyński (N. P R.) podtrzym uje swą 
poprawkę,, zgłoszoną przy drugiem czytaniu o po ­
w iększenie pomocy dla bezrobotnych o 1 mili zł. 
i o 800 tys zł. na bezrobotną inteligencję NIP R  
będzie głosować za budżetem , zastrzegając się, te  
swói dalszy stosunek  do Rządu czyni zależnym od 
spełnienia postulatów  NlP.R w sprawie bezrobo­
cia.

Pos, Czuczmaj (KI Ukr.) uskarża się na bra'k 
kredytów  dla drobnego rolnictw a i na zaniedba­
nie spraw  narodu ukraińskiego Klub ukraiński 
głosować będzie przeciw ko dodatkow em u budże­
towi.

Pos. ks. Stankiewicz (KI. Białor.). Rząd w
dalszym ciągu w ynaradaw ia B iałorusinów. Mówca 
skarży się na wysokie podatk i U staw y językowe 
były robione dla zagranicy. Khrb mówcy będzie 
głosował przeciw ko budżetow i

W icem inister Skarbu, p. Markowski prosi o 
nieuchw ałam e przyjętej w  drugiem czytaniu po­
prawki pos. Toczka, podnoszącej sumę zasiłków 
dla bezrobotnych na 6 mili. zł., k tó re  trudno zna­
leźć w ciągu 20 diii dó nowego roku

Pos. Ja s1 liski (Kat. Lud.) domaga się od R zą­
d u  opieki nad1 ośw iatą, rolnictwem  i in. w arsz ta ta­
mi p racy Glosować będzie za budżetem

Pos. Królikowski (kom.): Rząd' p. G rabskiego 
kontynuuje politykę Obje® o - Piasta Stosuie się 
sady doraźne i przetrzym uje się więźniów p o li­
tycznych po 2 % roku  Do R ządu klub mówcy 
nie ma zaufania i głosować będzie przeciw ko bu- 
dżetowi.

Ponieważ mówca przekroczył czas przemówie­
nia, wicemar&z. tow. Maraczewski prosi go o opusz­
czenie trybuny. Pos. Królikowski usiłuje dalej 
przemawiać, wobec czego wicemarszałek przerwał
posiedzenie.

Po przerwie tow. Moraczewski przywołuje 
pos. Królikowskiego do porządku za pochwalanie 
czynów występnych, gdy mówił o bronieniu się 
ludności kresowej pożarami.

Pos Wojewódzki (N. P. GM.) Rząd ma wy­
raźne oMicze klasowe. D odatkow y budżet to 
czcza formalność, gdyż sumy już zostały wydane. 
N ędza klas pracujących nigdy nie była tak  wielka, 
jak obecnie. Na policję i w ojsko wydaje się 54% 
kredytów . P olityka źbrojeń musi się skończyć 
ka tas tro fą  N aród 30-miiionowy nie może się 
przeciw staw ić 60 mili Niemców i 130 m ili Rosji 
sow. G łosow ać będżie przeciw ko budżetowi.

P o s  Pryłucki zarzuca Rządowi dążenie do e- 
konomi-oznego zgnębienia ludności żydowskiej. G ło­
sować będzie przeciw ko budżetowi.

Pos Chrucki (ki. Ukr.) otrzym uje głos, ponie­
waż pos Czuczmai nie w yczerpał 15 minut w yzna­
czonych  ,na przem ówienie Mówca krytykuje sto­
sunek Rządu do cerkwł prawosławnej.

GŁOSOWANIE.
P o  końcow em  przem ówieniu referenta pos 

Gruszki, przystąpiono do głosowania. Odrzucono 
wniosek p W asyńcruka P ,  aby ustaw ę skarbow ą 
w całości odrzucić. Upadł też w niosek p. Mie- 
dzińsikiego o skreślenie 100 zł. z budżetu Min 
Spraw  W ojsk., a także wniosek pos. A C hądzyń­
skiego, aby przeznaczyć 520.CO0 zŁ na kupno grun­
tu pod budow ę Sądu Okręgowego w Łodzi Przy­
jęto natom iast wniosek p.p. Gląibińskiego, Ładzi­
ny i R ąba. aby na ten ce l przeznaczyć 125,000 zł. 
Dalej przyjęto do budżetu Min Rolnictwa wniosek 
p. S tolarskiego aby sumę przeznaczoną na zasiłki 
dla instytucji rolniczych z 450.000 .podnieść do 
600,000 zł

VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MIN.
MIKLASZEWSKIEGO.

N a s tę p n ie  o d rz u c o n o  w n io sek  pos. R y 
m a ra , ab y  w  b u d ż e c ie  M in. O św ia ty  Pr ^Y ''rr _ 
cić sk re ś lo n e  w  d ru g iem  czy ta n iu  z  ■
Wniosek ten w glosowaniu przez >drzwi od­
rzucono 175 głosami przeciw 174 (Oklaski le­
wicy) P Bagiński: Będzie jeszcze czeka! na 
uchwałę Senatu. Głos: Na znak żałoby przer­
wać posiedzenie). P rz y  tym  sam ym  b u d żec ie  
odrzucono w n io sk i p  C h ru ck teg o  o s re  e 
nie 107.200 zl n a  w y zn an ie  k a to lic k ie  i o 
zm n ie jszen ie  sum y- p rzezn aczo n e j n a  n ,w
Jagielloński o l d  D o b u d ż e tu  Mm P racy  
w drugiem c z y ta n iu  przyjęto poprawkę p  
Toczka, aby sumę na zapom ogi d la  b e z ro b o t­
nych  podnieść z 6.200.000 zł. do 12.200.00Ó 
zł., p rz y c z e m  p rz ezn aczy ć  te  6.000.000 n a

b e z ro b o tn y c h  n a  w si. O b e c n ie  w  tr z e c ie m  
c z y ta n iu  przyjęto n a jp ie rw  w n io se k  p. 
C h ac iń sk ieg o , a b y  p rz y w ró c ić  te k s t  p ie r w o t­
ny , a  n a s tę p n ie  p rz y ję to  p o p ra w k ę  p. A . C h ą ­
d zy ń sk ieg o  o p rz e z n a c z e n ie  na doraźną po­
moc dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych 800.000 zł.

C a łą  u s ta w ę  w  trz e c ie m  c z y ta n iu  p rz y ję ­
to . (Klub Socjalistyczny opuścił przedtem sa­
lę).

Przyjęto dalej 22t> głosami przeciw  13 rezolu­
cję tow. Moraczewskiego, aby Rząd postarał się 
o właściwie pomieszczenie dla urzędu poczt w Bo­
rysław iu Następnie przyjęto dwie rezolucje Kom. 
Budź., aby kredyty,, udzielane drobnym rolnikom, 
dotkniętym  klęskami żywiołowemi nie były opro­
centow yw ane na rzecz Państw a i aby banki mo­
gły od tych kredytów  pobierać procent niezbędny 
dla pokrycia kosztów  adminitetr Druga rezolucja 
wzywa Rząd., by rozpatrzył sprawę objęcia przez 
Państw o O pery i T eatru  N arodowego w W arsza­
wie. Odrzucono zaś rezolucje p  PTyłuckiego, aby 
Rząd wniósł ustaw ę o pokryciu deficytu szkolnict­
wa z wykładowym językiem żyd. i ustawę o pań- 
•stwowem szkolnictwie z jęz wykł. żyd. Do tych re ­
zolucji były popraw ki p. Hellera, aby to  dotyczyło 
również szkolnictwa z wykładem w języku hebraj­
skim. Przyjęto jeszcze rezolucję tow. Smulikow­
skiego, aby Rząd nie zwalniał niew ykw alifikow a­
nych nauczycieli szkół ,pow szechnych do czasu u- 
norm owania spraw y przedłużenia term inu egzami­
nów kwalifikacyjnych przez now elę ustawową.

O STOWARZYSZENIA W MAŁOPOLSCE.
Przystąpiono do noweli do  ustawy o stow a­

rzyszeniach w Małopotece z r. 1867
R eferow ał .pos Konopczyński (Zw, L. N.) U- 

stawa obowiązująca w Małopoksce jeist p rzestarza­
ła i krępuje pracę poJity-crnia Głównie w .noweli 
idzie i udostępnienie kobietom  należenie do sto ­
w arzyszeń politycznych oraz o to , aby zebrania 
mogły odbywać się  bez  osobnego zezwolenia 
władz.

Pos. Putek (Wyrw.) podnosi, że zgłoszona n o ­
w ela nie zadowala go, gdyż najeżałoby ustalić 
s tan  praw ny takich stow arzyszeń, k tóre rozciągają 
swą działalność na różne województwa i dzielnice 
Zachodziły takie wypadki, że stow arzyszenia za­
tw ierdzone ,przez Min. Spraw  W ew n. nie mogły 
otw ierać filii w innych województwach bez zezw o­
lenia wojewody. Taki fakt zaszedł ze związkiem 
'legionistów, Pos. dr. P u tek  zgłosił odnośną po­
praw kę.

P o  przem ówieniach pos. Paszczuka (Fr Kom.) 
i refer, pos. Konopczyńskiego, k tó ry  sprzeciw ił się 
popraw ce pos. Putka, przystąpiono do glosowania

W glosnwabin przyjęto poprawkę pos. Putka 
134 glosami przeciw 130 i z tą poprawką przyjęto 
całą ustawę w 2 i 3 czytaniu.

N a tem  przerw ano obrady. O dczytano jeszcze 
in terpelacje i wnioski, poczem  naznaczono następ ­
ne (posiedzenie na piątek o 3 popoł.

ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY SOCJA­
LISTYCZNEJ.

Dn. 15 b. m, o godz. 7.15 w sali O. K. R, 
P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, tow. poseł 

IGNACY DASZYŃSKI 
wygłosi odczyt p. t.

DZIEJE PRACY.
Bilety nabywać można w T. U. R., A l .Je­

rozolimskie 6, oraz w dzień odczytu przy 
wejściu.

Kronika
parlamentarna*

A F E R A  Ż Y R A R D O W SK A .
Referent komisji sejmowej, powołanej do 

zbadania afery żyrardowskiej, tow. pos. Mo- 
raczewski ukończył już sprawozdanie i oddał 
Kancelarji sejmowej do druku. Sprawozdanie 
to bardzo obszerne i zakończone wnioskiem  
o postawienie b. ministra p. Wł. Kucharskie­
go w stan oskarżenia przed Trybunałem Sta­
nu jutro już ma być rozdane posłom, we w to­
rek zaś przyszłego tygodnia sprawa ta ma się 
znaleźć na porządku dziennym.

Z KOM ISJI W O JSK O W EJ.
Wczoraj miano zacząć rozważanie u sta­

wy o najwyższych w ładzach wojskowych. Na 
posiedzenie nie przybył jednak przew odniczą­
cy, p. M ączyński (Ch. N J, ze Lwowa. W obec 
tego posiedzenie odroczono.

U STAW A O W IĘZIENNICTWIE.
Poseł tow. K. P u iak  zgłosił wniosek, 

wzywający Rząd a w szczególności m inistra 
sprawiedliwości do wniesienia w ciągu m ie­
siąca projektu ustaw y o więziennictwie, k tó ra  
to spraw a jest niesłychanie pilna między in- 
nemi z powodów następujących: 1) różnice
dzielnicowe w ustroju w ięziennictwa, 2} brak  
jednolitego regulaminu w ewnętrznego, obo­
wiązującego straż i uwięzionych i 3) b rak 
przepisów prawnych, regulujących działalność 
Patronatu  nad więźniami.

ROZSZERZENIE UT G DLA BEZROBOT­
NYCH.

W  dniu wczorajszym w komisji sejmo­
wej przyjęty został wniosek tow. posła Zie- 
mięckiego w sprawie nowelizacji niektórych 
artykułów  ustawy o zabezpieczeniu na w ypa­
dek bezrobocia W edług noweli tej Fundusz 
Bezrobocia wypłacać będzie w w yjątkow ych 
wypadkach bezrobotnym  zapomogi w prze­
ciągu 39 tygodni Dotychczas wedle ustawy 
zapomogi te mogły być w ypłacane w przecią­
gu 13 tygodni normalnie, a w wyjątkowych 
wypadkach w przeciągu !7 tygodni.
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Z KOMISJI OCHRONY PRACY.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji Minister 
Pracy, p. Sokal, oświadczył na Wstępie, ii  gotów 
jest przedstawić program Swojej działalności', prosi 
jednak o zwlokę,, gdyż króliki czas urzędowania nie 
pozwolił mu na szczegółowe opracowanie progra­
mu i uzgodnienie go z Rządem Następnie prosił 
o stały kontakt komisji z  ministrem oraz o zwra­
canie się do ministra we wiszeł/kich sprawach bez­
pośrednio nie zaś do urzędników, za których mi­
nister jest. odpowiedzialny.

Komisja następnie przystąpiła tło omawiania 
■wniosku tow. Z ieaięckiego w sprawie przedłuże­
nia terminu wypłaty zasiłków dla bezrobotnych. 
Wedóug tego wniosku termin 13-tyjgodniowy mógł­
by być na wniosek Zarządu Główn Funduszu Bez­
robocia przedłużany przeiz Ministra Pracy za zgo­
dą Ministra Skarbu bez ograniczenia, nie zaś do 
17 tygodni, jak obecnie.

Ref ipos. Puchatka [Oh. 13.) zgodził się na prze­
dłużenie terminu, jednakowoż tyko  do 39 tygodni 

Przedstawiciele prawicy zigłosiii wniosek okre­
ślający termin maksymalny na 26 tygodni.

'W gło-sowaniu uzyskał większość wniosek re­
ferenta, t. j. 39 tygodni. Posłowie socjalistyczni i 
z N, P. R. zgłosili votum mniejszości.

Następnie rozpoczęto dyskusję nad ustawą o 
służbie domowej

Dalszy ciąg dyskusji na posiedzeniu dzisiej-
* z e m

KOMISJA EMIGRACYJNA.
Sejmowa Komisja Emigracyjna, z powodu te­

go, żc kluby dotychczas nie delegowały jeszcze 
członków swych do niej, nie ukonstytuowała się 
jeszcze. Na wczorajszem posiedzeniu dokonano 
edynte przydziału referatu o opiece nad optan­
tami z Niemiec, w celu zapewtnienia im pracy, po­
słance Sokolnickiej (Zw. L.-N.) i posłowi Herzowi
CN.P.R.l.

polityczna.
DYMISJA MINISTRA MIKLASZEWSKIEGO 

Po wczorajszem posiedzeniu Sejmu Mini­
ster W. R, i O. P, Miklaszewski zgłosił na rę- 
ce Prezesa Rady Ministrów p, WL Grabskie­
go swą dymisję.

Dymisja będzie przyjęta.
k o m is j a  Ro z j e m c z a  w  s p r a w ie

UMOWY ROLNEJ.
W  zw iązku z niestaw ieniem  się przed­

stawicieli ziemian wojew ództw a krakow skie­
go na konferencję w spraw ie zaw arcia umo­
wy zbiorowej w rolnictw ie na rok 1925, spra­
w a załatw ienia zbiorowej umowy w  M ałopol- 
sce Zachodniej przekazana została komisji 
rozjemczej, k tó ra  orzeknie, jakie w arunki ma­
ją obowiązywać w  tej umowie. Skład k o ­
misji rozjemczej ma być przez m inistra pra- 
oy i opieki społecznej, zgodnie z jego kom pe- j 
tencjami, w najbliższym czasie ustalony.
ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH ZA DE­

ZERCJĘ.
W prow adzone rozkazem  m inistra spraw  

wojsk, z dnia 12 lipca 1922 r. sądy doraźne 
względem osób, podlegających sądow nictw u 
wojskowemu, co do przestępstw  dezercji, zo­
stały  obecnie zniesione.

P. KORFANTY JA K O  FINANSOWY 
PROTEKTOR N. P. R.!

N. D-cki „Goniec Śląski,, ogłosił sen sa­
cyjną wiadomość, że p. Korfanty zakupił...
N. P. R-owskie spółki handlowe i bankow e i 
spółkę wydawniczą N. P. R. „Polak". P. Kor­
fanty oświadcza w „Rzeczypospolitej", że to

nieprawda, a praw dą jest natom iast, że spół­
ki N. P. R-owskie zwróciły się do p. Korfan­
tego z prośbą o uzyskanie dla nich kredytów . 
P. K orfanty zgodził się na to.

RADA KRESOWA.
Rada Ministrów na posiedzeniu onegdajszem 

uchwaliła wznowić komisję rzeczoznawców do 
spraw kresowych w nowym składzie. Rząd powo­
ła prezesa komisji i trzech członków, którym 
przyzna prawo kooptacji dalszych członków. Do­
wiadujemy się, że stanowisko prezesa komisji rze­
czoznawców Rząd powierzy p. Romanowi, b. de­
legatowi Rządu w Wilnie.

W związku z tem, p. Roman odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z p. ministrem Thuguttem w 
'sprawie usunięcia rozbieżności w prawodawstwie, 
obowiązującem na kresach wschodnich.

B. MINISTER HUEBNER.
„Monitor Polski" w nr. 280 ogłosił postano­

wienie p. Prezydenta Rzplitej, mianujące b. mini­
stra spraw wewnętrznych p. Zygmunta Huebnera 
prokuratorem sądu apelacyjnego w Warszawie, 
które to stanowisko p. Iluebner piastował przed 
objęciem urzędu ministra spraw wewnętrznych.

■'f $*
Poseł portugalski w W arszawie p. Vasco 

de Quevedo w ystąpił z propozycją w imieniu 
swego rządu zaw arcia czasowego układu han­
dlowego pomiędzy Polską a Portugalją regu­
lującego stosunki gospodarcze pomiędzy obu 
państwam i. Poseł portugalski złożył jedno­
cześnie p ro jek t takiego układu. Negocjacje 
w spraw ie powyższej są w  toku i przew idy­
wać należy prędkie ich sfinalizowanie.

*
Posłem nadzwyczajnym i ministrem p e ł­

nomocnym Republiki A rgentyńskiej w W ar­
szawie został m ianowany p. H ilarion Moreno, 
dotychczasowy poseł argentyński w  Vene- 
zueli.

Chamberlaina. Briand podkreślił, iż w ierzy  
głęboko, że  pow ody, które sk łon iły  rząd an­
gielski do złożenia  pow yższej deklaracji, są 
najzupełniej technicznego , charakteru.

n a n d  wierzy, iż pod jęta  w  najbliższym  
czasie dyskusja doprow adzi do pozy ty w- 
nych. wyników i z  tą  w iarą p rzy jm uje  w i- 
mieniu F rancji wniosek A nglji,’

Sałandra, w imieniu rząd u  włoskiego, 
p rzy łącza się do wniosku angielskiego 
p rzy jm ując do -wiadomości fakt, że chodzi 
tylko o zw yczajne odroczenie sprawy.

W szyscy inni członkowie R ady  p rzy ­
łączają się również do wniosku angielskiego.

Z kolei Benesz w charakterze spraw o­
zdaw cy icwestji redukcji zbrojeń p ro p o n u ­
je przyjęcie rezolucji, w m yśl k tórej R ada 
Ligi N arodów  postanaw ia w prow adzić na 
porządek dzienny swego m arcowego posie­
dzenia pracę przygotow awczą do konferen­
cji dla redukcji zbrcjcń. R ada przvjm uje 
jednom yślnie propozycję Benesza. N astęp ­
nie R ada p rzy jm uje  drugą propozycję B e­
nesza, ażeby konferencja w sprawie red u k ­
cji zbrojeń odbyła się dn ia 4 m aja 1925 r.

Na tem  zam knięto posiedzenie publiczne.
W Y W IA D  Z BRIANDEM .

R zym , 10 grudnia. (PAT.) P rezes d e ­
legacji francuskiej B riand w  wywiadzie,

udzielonym  korespor.dentow i PA T. u® f" 
m at protokółu genewskiego, na z a p y ta j  
korespondenta, czy odroczenie dysku®)1 
nad protokółem  nie przedstaw ia niebczpi6' 
czeństw a d la  isto ty  protokółu, odparł: Fra®' 
ej a niezachw ianie popiera protokół. Odd)' 
czenie dzisiejsze —  to  tylko najzwycz*) 
niej sza kw est ja formalnej procedury, km' 
ra  może rozw iązanie spraw y opóźnić, 
zasadniczo w niczem jej nie grozi. Na dal' 
sze zapytanie korespondenta, czy pan Pr?' 
zes delegacji francuskiej nie przewidup 
możliwości jakich poważniej szych mody*1! 
kacji w  czasie obecnych rokowań, p. B r1311 
odrzekł: W  spraw ie protokółu niema &0'. 
wy o żadnych m odyfikacjach. Protoko 
stoi talk sam o silnie, jak  po uchw ale genew­
skiej. Zdecydow anie w ierze, że będzie 011 
zrealizowany. A  to, co oświadczyłem  Pu', 
blicznie i oficjalnie, mogę panu pow!órzYc 
osobiście: R ząd  francuski i F ran c ja  widz3 
niezmiennie w protokóle gw arancję pokoi11 
i dlatego stanowiska swego nie zmiente; 
Jestem  przekonany, że ci, k tó rzy  zaufa)1 
protokółowi, nie zawiodą się na tem. Gl?j 
boko wierzę, że m arcow a sesja R ady Lig’ 
Narodów  będzie mogła protokół skonkrety­
zować.

NIEPOKOJE DROBNOMIESZCZAŃSTWA 
POLSKIEGO I ŻYDOWSKIEGO.

Obie „Dwugroszówki": pofcka „Gazeta Poran­
na" i żydowski „Nasz Przegląd" w art. wstępnych 
wy,stąpiły gwałtownie przeciwko projektowi rozpo- 
irząjdizęnia p. Prezydenta, na mocy którego w ciągu 
dwiuch !at mają być cofnięte wszyistlkie koncesje na 
sprzedaż wyrobów tytoni owych i napojów alkolo- 
wych.

„Nasz Przegląd" -widzi w tem zamach antyse­
micki na prawa skitepikartskie, „Gazeta" zaś ^Po­
ranna" — zamach na kupiódtwo polskie. Szcze­
gólnie „Dwugroszówka" troszczy się o los „branży 
winno - koionijalpej", która -to „branża" zasłużyła 
się... w watce o nicpoducgłość! .

Czy nie wzruszający jest ten „wimao-kolonjał-i 
ny" patriotyzm i ta hadmon-ja endeckich niepokojów 
bez różnicy wyznania?

Mmtja w sp'ffl iiaMi Slip 
i armii.

R zym , 10 grudnia. (PA T.). R ada Ligi 
N arodów  postanow iła zwołać w m aju do 
G enew y m iędzynarodow ą konferencję dla 
opracow ania konwencji w  spraw ie m iędzy­
narodow ej kontroli handlu  bronią i arnuni- 
ćją. R ząd polski zgłosił juz wczoraj swój 
udział w zapowiedzianej konferencji.

W iedeń, 10 grudnia. (PAT.) Hainisch 
obrany został ponownie prezydentem  rep u ­
bliki au s tr  j acki e j .

S. 8. s.

M u

Strajli w  kopalni woskn
w Borysławiu.

Od 3 i pół tygodni trw a stra jk  w kopal­
ni wosku w Borysławiu. Powodem strajku 
było niedotrzym anie umowy przez dyrekcję 
kopalni i żądanie obniżenia płacy robotniczej.");

D yrektor kopalni, p. F ieber, odmawia 
prow adzenia rokow ań, żądając, aby Związki 
Zawodowe uznały poprzednią umowę za roz­
wiązaną i wszystkich robotników za zwolnio­
nych z pracy. •

W śród robotników  panuje straszliwe roz­
goryczenie.

W iedeń, 10 grudnia. (PAT.) ,,Die 
S tunde" den  osi, że z powodu mianowania 
Jcffego posłem  sowieckim w  W iedniu, ze 
strony Jugoslaw ji poczyniono w  W iedniu 
przedstaw ienia, iż nom inacja Joffego ozna­
cza u tw orzenie kom unistyczna) cen trali agi­
tacyjnej. skierow anej przeciw  państwom  
bałkańskim .

[ja ii

TELEGRAMY
Gabinet Marxa podaje się  do dym isji.

Berlin 10 grudnia. (PAT.). Dziś wieczo­
rem odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem po obszernej dyskusji nad położe­
niem, wytworzonem na skutek niedzielnych 
wyborów, gabinet Marxa postanowił podać 
się do dymisji,

Berlin, 10 grudnia. (PAT.) Po poro­
zum ieniu się z prezydentem  republiki, kanc­
lerz Mairx ustali dzień, w  którym  gabinet 
zakończy swe prace. D ecyzja M arxa w y­
w ołała w ielką sensację w kołach politycz­
nych.  ̂ „Soziailistisch - Parlam entarischcr 
D ienst" -przypisuje tę decyzję  S tresem an- 
nowi, k tó ry  od dłuższego czasu otwarcie 
dąży do utw orzenia rządu, opartego o blok 
prawicowy. Przew idyw ane jest, że p rezy ­
dent republiki powierzy ponownie m isję u- 
tw orzenia nowego gabinetu M arxcwi, który 
zwróci się o w spółpracę do socjalnych de-

f
m okratów . W  razie, gdyby grupa ludowców 
odmówiła udziału  w  gabinecie, w  którym  
byliby reprezentow ani także i socjaliści, ko­
alicja lewicowa nie m iałaby w  Reichstagu 
większości. W  razie niepow odzenia M arxa, 
m isja  utw orzenia nowego rząd u  byłaby po­
wierzona praw dopodobnie Stresem annowi, 
k tó ry  stara łby  się utw orzyć rząd . oparty  
na  koalicji prawicowej z udziałem  nacjona­
listów. LI tworzenie takiego rząd u  zależało­
by od stanowiska centrum , bez którego k o ­
alicja  prawicowa nie m iałaby rów nież w ięk­
szości. J a k  wiadomo, centrum  prow adziło 
kam panję w yborczą pod hasłam i republi- 
kańskiem i, nie można jednak jeszcze nic pe­
wnego powiedzieć, czy odmówiłoby ono 
wispółpracy z nacjonalistam i. W  tych w a­
runkach utw orzenie stałego rząd u  może 
napotkać na znaczne trudności.

Tallin, 10 grudnia. (PAT.) P rezyden t 
republiki A kel zaw iadom ił urzędowo, iż ze 
względu na zły stan  zdrow ia musi zrzec się 
godności prezydenta.

W
W iedeń, 10 grudnia. (PA T.). Dzienniki 

popołudniowe donoszą, że rząd  austrjack i 
wniesie w najbliższych dniach do rady  n a­
rodowej p ro jek t ustaw y o nowej walucie, 
k tórej podstaw ą będzie shiling, rów nający 
się 10,000 koron dotychczasowych.

SJ
•  •

Odroczenie debał nad protokołem
g e n e w sk im .

R zym , 10 grudnia, (PAT.) Trzecie po ­
siedzenie publiczne R ady Ligi N arodów  roz- 
P #'zęło  się odczytaniem  listu Cham berlai­
na. L ist zaznacza, iż z powodu zbyt niedaw ­
nego objęcia funkcji przez rząd  angielski, 
rząd  ten nie miał dotychczas czasu na ro z­
ważenie prolckułu w spraw ie pokojowego 
regu.ow ania sporów m iędzynarodowych, 
wobec czego nic mógł sobie o nim wyrobić 
n a .ozy.ego zdania oraz nic mógł dać sw e­
m u przedstaw icielow i w Radzie potrzeb­
nych instrukcji w sprawie prac przygoto­
wawczych, dotyczących konferencji ro z b ro ­

jenia. Z powyższych powodów rząd  angiel­
ski prosi o odłożenie spraw y protokółu do 
przyszłej sesji R ady Ligi Narodów, aby w 
ten  sposób módz dokładnie zbadać tę sp ra ­
wę, Po odczytaniu listu Cham berlain zło­
żył wyjaśnienie, w którem  podkreślił, że 
tylko względy techniczne zm usiły rząd  an­
gielski do przedstaw ienia wniosku, d o ty ­
czącego odroczenia rozpraw  nad protokó­
łem. 1

Po angielskim m inistrze spraw  zagra­
nicznych zab rał głos Briand, p rzy jm ując z 
satysfakcją do wiadomości oświadczenia

R E P R E S JE  W  STOSUNKU 
DO STUDENTÓW .

Zagrzeb, 10 grudnia. (PA T .). W czoraj 
ogłoszono na tu tejszym  uniw ersytecie za ­
wieszenie wykładów.

Amlasaili U d i Pence
Paryż, 10 grudnia. (PAT.) K om isja 

spraw  zagranicznych izby deputow anych 
zaaprobow ała jednom yślnie przekształce­
nie poselstw a francuskiego w Polsce na am ­
basadę. ^

Wydory pMitli ssnifiu
G dańsk, 10 grudnia. (PAT.) N a dzi-

siejszem  posiedzeniu sejm u gdańskiego do­
konano wyljoru prezydenta senatu oraz 7 
głównych t. zw. urzędow ych senatorów , j 
Senatorow ie ci, zarówno jak  i prezydent i 
senatu, są^wybierami na la t  4 i nie są  przed 
sejm em  odpowiedzialni. P rzed  głosowaniem 
przyw ódca frakcji socjail - dem okratycznej 
wygłosił k ró tką  d tk la rac ję , w  k tórej w yja­
śnia, że wobec tego, iż senatorowie są nie­
usuwalni przez okres 4 la t i nieodpowie­
dzialni p rzed  sejmem, frakcja1 socjal - de­
m okratyczna, na  znak protestu  przeciwko 
tem u systemowi, udziału  w wyborach nie 
weźmie- Po krótkiem  ośw iadczeniu p rze­
wodniczącego frakcji niem iecko - gdańskiej 
p a rtji ludowej, posłowie socjal - dem o­
kratyczni, komuniści i Polacy opuścili salę 
posiedzeń, poczem rozpoczęło się głosowa­
nie. Prezydentem  senatu  gdańskiego wy­
brany został ponownie Sahm 72 głosami na 
73 głosujących. Głównymi senatoram i zo­
stali wybrani dotychczasowi senatorowie: 
dr. S trunk  64 głosami, dr. Schwarz 66 glos., 
dr. Leske 56 gł„ dr. F reund 61 gł., dr. Holz- 
man, Rungo 59 gł. i W ierciński 60 gł.

Pism uy am M  I ni®?
M oskwa, 10 grudnia. (PAT-). P ism a  

donoszą, że Trocki cierpi na stan  gorączko­
wy, wywołany przez grypę. S tan  ten trwa 
już od 4 tygodni, a biu letyn lekarski 0 - 
świadczą, że s tan  obecny jest analogiczny 
do choroby, k tó rą przebył w ubiegłym roku. 
L ekarze uw ażają za kcnicczne, by T rock i 
w yjechał w okolice o ciepłym  i łagodnym 
klim acie.

i  l.traij raiiis miifc
R yga, 10 grudnia. (PA T.). Z kół do­

brze poinform owanych dow iadujem y się ° 
zajściu, jakie w ydarzyło  się p rzed  paru 
dniami na posiedzeniu litewskiej R ady Mi­
nistrów  w Kownie, M inister rolnictw a » 
faktyczny dyk tato r Ltwy, ks. M ichał Kru- 
powicz, zażądał mianowicie od ministra 
wojny, Dowkonta, w ydania mu na parcela­
c ję  terenów  fortecznych byłej tw ierdzy ko­
wieńskiej. M inister w ojny odmówił. M ini­
s te r  Krupowicz ponowił wówczas swoje żą ­
danie, tw ierdząc, że Litwie brak artyler.ji 
i środków  technicznych do zużytkowania 
fortów  kowieńskich dla celów  obrony mia­
sta. M inister w ojny Dowkont zaznaczył 
w odpowiedzi, że jakkolw iek Litwie brak 
a rty le rji fortecznej, to jednak nie brak  jej 
u sprzym ierzeńców, co się zaś tyczy te re ­
nów fortecznych, to w inny one raczej słu­
żyć obronie kraju , niż być rozparcelow a­
ne pom iędzy krew nych p. m inistra Kru- 
powicza. W ów czas m inister K rupow icz o- 
świadczył, że oddanie ziemi członkom  jego 
rodziny będzie czynem patriotycznym , gdyż 
osoby wzm iankow ane zasługują na to, ina­
czej byłoby, gdyby g run t otrzym ała rodzi­
na Dowkonta, gdyż jes t ona niepewnego 
pochodzenia. U słyszaw szy te  słowa mi­
n ister Dowkont w ym ierzył ministrowi K ru- 
powiczowi policzek. N astępnie obaj minis­
trow ie rzucili się na siebie z pięściami. K o­
ledzy z trudnością zdołali ich rozdzielić. 
Prezes m inistrów zaproponow ał natych­
m iast podanie się do dymisji, jednakże nie 
spoliczkcw anem u Krupowiezowi, lecz mi­
nistrow i Dowkontowi. Ten ostatni udał się 
na naradę do klubu oficerskiego i po roz­
mowie z kolegami postanow ił dymisji nie 
składać. Posiedzenia gabinetu odbyw ają 
się nadal z udziałem  obu przeciwników.

IfJ 1
Paryż, 10 grudnia. (PAT.) „Tem ps“ 

donosi z M adrytu: A dm irał Magaz w ysto­
sow ał do am basadorów  p ań stw  zagranicz­
nych notę, w  której dom aga się ukrócenia 
kam panji przeciw ko dyrektoriatow i. Nota 
zredagow ana została w tonie tak ostrym, 
że kilku am basadorów  wręcz odmówiło 
przesłania jej odnośnym  rządom . Jedynie 
tylko dzięki pełnej tak tu  in terw encji Q ui­
nones de Leona, zapobieżono incydentowi 
francusko - hiszpańskiem u. Kilku genera­
łów, należących d o  dyrek to rja tu , aprobow a­
ło stanowisko Quinones de Leona. D ym isja 
adm irała M agaza w ydaje się być nieunik­
niona. K ról odmówił podobno odwołania 
Quinones de Leona.

S a c z m l d c g o
nalewki na owocach:

D e re n ió w k a  
J a r z ę b ia k  (wytrawny) 
J a r z ę b in k a  
M o r e ló w k a
O * z e c lió w k a  
P o m a r a ń c z o w a  (niesł.) 
T a r n ió w k a
W i ś n i o w a  (niesłod’ona)
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Ruch robotniczy
Z  ł y d a  p a r t #

P R E Z Y D JU M  C . K . W .
D ziś o  godz, 6 po poŁ w  lok a lu  „R ob ot­

yka" (W areck a  7), od b ęd zie  s ię  p o sied zen ie  
^ ezydjum  C en in u iie^ o  K om itetu  W yk on aw -  
‘łeg o .

S ek retaria t G en era ln y .

Z frakcji radnych P . P . S . w  p ow ia tow ej 
K#sie C horych. Z e b ra n ie  frak c ji o d b ę d z ie  się 

13 b. m. (w  so b o tę ) o  godz. 7 w iecz . w  
H a l u  „ R o b o tn ik a " , W a re c k a  7. S p ra w y  b. 
"'ażne.

OKR. PPS. W arsxawa-Podm iejska. Posiedzę- 
*'e Egzekutyw y OKR. PPS Wanszawa-Podaniejska 
‘’dlbędzie się w piątek. dn. 12 b. im. o godz. 19 w 
'okailu „R obotnika1'., W arecka 7

Organizacja PPS. w Pruszkowie. W niedzielę,, 
V  14 b m.. o godz 12% popot. w sali k inoteatru  
■’kwinia'* odbędzie się odczyt zbiorowy p t „Kasa 
Chorych, jej cele, zadania i działalność . ‘1 rzem a- 
"'Tiać będą radni Kasy Chorycb pow iatu w arszaw ­
skiego low tow.: W ładysław  Wodnioki,' AHons
J^ndak, Dominik iKsiężalt, T oma'sz Świeca i dr 
Adasn Pragier W stęp 25 grosry.

Tegoż dnia o godz 3 po p a l w lokalu PPS na 
O k o w ie  przy u l N iecałej odbędzie się zebranie 
'^ydizialu Kobieęego PPS.

W  czwartek, dn. 11 b. m.
Dzielnica M okotow ska o godz 6 w lokaju 

M ielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
kwartetu dzielnicowego.

D zielnica Mnrymont. O godz 7 w lokalu dziel- 
’'icy przy ul. M arymonckiej, odbędzie się posie.
Atenie kom itetu dzielnicowego ......................

Dzielnica O chota O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Grójecka 59, odbędzie się zebranie członków  
^z.elmicv . . .

Dzielnica N.-Brudno. O godz 5 w lokalu dziel­
ący, Syrokomli 22. odbędzie isię ogólne zebranie 
*złonków dzielnicy

W piętek, dn. 12 b. en.
Dzielnica Śródmiefska o godz 7 m 30 odbędzie

*'? posiedzenie kom itetu dzielnicowego (Al Jero- 
lolimskie 6, m 4).- . . ,

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu  dziel­
ący . Solec 68, odbędzie się posiedzenie kom itetu 
^ ■ e lircowego oraz o Sod* 7 ogólne zebranie człon- 
*ów dzielnicy, na którem  tow. poseł R Jaw orow ­
ski wygłosi referat n  t  „Sytuacja polityczna i spo-
cczna . , , ,

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
u' Okopowej 30 m 16. odbędzie się ogólne zebra­
n e  członków dzielnicy . .

Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu dzielni­
cy. Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolim ska. O godz 7 w .okalu 
'Mielnicy. Chłodna 41 odbędzie się ogólne zebra­
n e  członków dzielnicy
. Kolo Gazowników PPS. o godz 7 w lokalu 
ł iejnścy „Wola .  Czyste", W olska 44 odbędzie się 

Obrani-' koła.
, Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w  lokalu
j ?ielnicy Czerniakowska 193. odbędzie się posie- 
^ e n ie  kom itetu dzielnicowego

W  n ied z ie lę , dn. 14 b. m.
K olo  G azow n ik ów  P . P . S . O godz 10 m. 

0̂ ra n o  w lo k a lu  d z ie ln icy  W o la -C z y s te . W ol-  
| 44. o d b e d z ie  się K o n fe re n c ja  K o ła  G azo -
i H ik ó w  P P S .  O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  c z ło n ­

ków  k o n iecz n a ,
I

Ruch zawodowy
Związek M etalow ców. Posiedzenie mężów za­

d n i a  i delegatów  z zakładów  wojskowych odbę- 
^*ie się w piątek dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 6 
Wieczór w lokalu O. K R. Al Jerozolim skie 6 
^ s tę p  na salę obrad dozwolony za okazaniem  1e- 
SHymacji członkow skiej W kładki i wpisy od człon- 
'‘ów i mężów zaufania przyjm ować będą dyżurni 
^  w torek, środę i czw artek, od godziny 5 do 8 
V'eczór. pokój 12 (wyjątkowo z powodu św ięta w 
Poniedziałek).

W Związku Handlowców (Sienna 16) odbędzie 
w p iątek  dn 19 o godz 6 'Ą wiccz. Ogólne Ze­

manie Kola Zawodowego pracow ników  biurowych 
porządku obrad sprawy organizacyjne i wybory 

komitetu

Ze Zw. Robotników Pzfcem. Spożywczego. Dziś 
t  godz. 6 wiccz w lokalu p rry  iźl Leszno 53, od­
będzie się posiedzenie Zarządu O kręgowego P ro ­
t e m  są o przybycie: Majewski. Stani och. Jadzi- 
*tOwski Piechotka, Paw łow ski, G ar woliński i Fu- 
' t r wan

Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w  Polsce. Dn 15
b m w lokalu Związku przy ul. W areckiej 7, o 
®°dz 6 w iecz odbędzie się posiedzenie Komitetu 
wykonawczego, z następuracym porządkiem  obrad:

• 1) odczytanie protokulu z ost posiedzenia; 2) 
*Pra wozdanie z dziala.ności Sekretariatu ; 3) spra- 
ł>a umów zbiorowych: 4) sprawa funduszu straj­
kowego, 5) zwołanie Zarządu Głównego; 6) wolne 
'vO;o»kl

Ruch kuft.-o$wlatowY.
Komitet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy  

W arszawy
*aW iadam ia T o w a rz y sz k i i O b y w a te lk i, że  se- 
*cle fin an so w a, te c h n ic z n o  - zd o b n icz a  i p e ­
dagogiczna rozpo‘czę ły  sw e  p ra c e  i p ro sz ą  o 
b la s z a n ie  Się c h ę tn y c h  do p ra c y  w  p o sz c z e ­
gólnych d z ia łach , pod  a d re se m  Al. 3-go m aja  

16. m ie szk an ie  p o s ła n k i P ra u sso w e j, te ł. 
94-96. od godz 10 do 2-ej. O gó lne  z e ­

łg a n ie  ca łeg o  K o m ite tu  G w ia z d k o w e g o  od- 
ódzie  się w  so b o tę  o godz. 7-ej w iecz  . Al. 

^ ‘■ 'ozoiim skie 6 T o w a rz y sz k i i O b y w a te lk i
^ a s r a i c i e  się i p*acą sw o ią  sp ra w c ie  by  k a ­
żdem u d z ie c k u  W arsz a w y  z a ja śn ia ła  ch o in k a .

DO WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH.

W a rs z a w sk i W y d z ia ł K o b iecy  P . P. S-^w  
p o ro z u m ie n iu  z b ra tn ie m i o rg an izac jam i K o- 
b ie c e m i —  K lu b em  K o b ie t P ra c u ją c y c h , W y ­
d z ia łe m  O p ie k i n a d  d z ie c k ie m  ro b o tn ic z e m , 
z o rg a n iz o w a ł K o m ite t G w iazd k o w y , m a jący  
z a  za d a n ie  u rz ą d z e n ie  ch o in k i d z iec io m  b e z ­
ro b o tn y c h , s ie ro to m  —  na ju b o ższe j d z ia tw ie  
W a rsz a w y .

P ro je k to w a n e  je s t u rz ą d z e n ie  c h o in e k  w e  
w sz y s tk ic h  lo k a la c h  zw iązk o w y ch  i in n y ch  
s ie d z ib a c h  ro b o tn ic z y c h  n a d a ją c y c h  się  d o  t e ­
go ce lu .

Ja k n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł  i w s p ó łp ra c a  
Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h  p o ż ą d a n e .

Kom’tet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy War­
szawy zawiadamia, żc Ssekcja pedagogiczna zbierze 
się w sobotę, dn. 13 b. m„ o godz 7 w iecz u ob 
Weychc.rt - Szymanowskiej, ul. F lory 5 m 3. P ro ­
simy w szystkich w ybranych do tej komisji o pu n k ­
tualne przybycie

Przewodnicząca Komitetu poseł Z. Pfanss.

Zjazd p racow n ik ów  - farmaceutów.
D n. 7 i 8  g ru d n ia  w  Ł odzi o d b y ł się 10-ty  

N ad zw y cza jn y  Z jazd  p ra c o w n ik ó w  - fa rm a ­
c eu tó w , p o św ięco n y  w y łączn ie  rz ą d o w e m u  
p ro je k to w i u s ta w y  a p te k a rs k ie j .  Po  w y c z e r ­
p u jące j d y sk u s ji Z jazd w y n ió sł u c h w a łę ; Z w ią ­
zek  p ra c o w n ik ó w  - fa rm a c e u tó w  s to i n a  s ta ­
n o w isk u  u sp o łeczn ien ia  ap tek  drogą ew o lu ­
cji. J a k o  p ie rw sz y  e ta p  k u  tem u  Z jazd  u w a ­
ża  za  w sk a z a n e  u d zie len ie  praw a otw ieran ia  
a p tek  publicznych  (t- j- posiad ających  praw o  
sprzed aży  lek ó w ) sposobem  m eldunkow ym  
instytucjom  rządow ym , m agistratom  i sejm i­
kom  p ow ia tow ym . Z jazd w y p o w ie d z ia ł się za  
ro zw o jem  a p te k  K as C h o ry ch  ; sa m o rz ą d o ­
w ych  w  jak n a jsz e rsz y m  z a k re s ie  w  c e lu  u d o ­
s tę p n ie n ia  le c z n ic tw a  jak  u b e z p ie c z o n y m  ta k  
i b ie d n e j lu d ą o śc i n ie  u b e z p ie c z o n e j, k tó r a  
b ę d z ie  m ia ła  m ożność  z a o p a try w a ć  się  w  le k i 
w  a p te k a c h  sp o łeczn y ch  p o  c e n a c h  n iższych .

D o ty c h c z a so w e  p ry w a tn e  a p te k i p o z o ­
s ta n ą . n a  o w e  k o n ces je  o so b is te , d o ży w o tn ie  
na  o tw ie ra n ie  a p te k , m ogą b y ć  n a d a w a n e  o- 
sobom  p ry w a tn y m  d ro g ą  k o n k u rs u . Z godn ie  
z tą  z a sad n iczą  u c h w a ła  w n ie s io n o  c a ły  s z e ­
reg  p o p ra w e k  do  rz ą d o w e g o  p ro je k tu  u s ta ­
w y.

Z w yczajne zebrania Klubu Kobiet Pracujących
odbywają się w nowym lokalu, Grzybowska 51. 
dw a razy w tygodniu, we Wtorki i p iątki o godz 7 
iPrzyhmńe się zapisy nowych członkiń i składki 
m iesięczne. W program ie zebrań wspólne czy ta ­
nie. lekcje haftu i m ereżek. lekcje gim nastyki i 
herbatka koleżeńska

Kurs samorządowy TUR. w Pruszkowie. W  nie* 
dzielę, 14 b. m„ o godż 1‘1 odbędzie się trzeci w y­
k ład  tow Sfan Benkla z cyklu „U staw odawstw o 
sam orządow e i ustrój sam orządów w* Polsce i za­
granicą" Ze względu na mający się odbyć tegoż 
dnia odczyt o Kasie Chorych, uprasza się o punk- 
tuakiość

W ycieczką do Zachęty. W  niedzielę, dn. 14
b. m„ odbędzie się wycieczka do  Zachęty, p row a­
dzona przez prof. Zygmunta Badowskiego Bilety 
w cenie 80 gr. fdfla członków TUR. 60 gr) naby­
wać można w Sekretariacie TUR Zbiórka punk- 
tuałtóe .o godz 10.30 przed gmachem Zachęty.

Stany Zjednoczone Ameryki (część I). Pod 
wowvższvm tytułem  wygłosi prof. W. Gumpiowicz 
futro w lokalu TUR o godz 7 w iecz VI wykład 
x cyklu „Cuda krajów  zam orskich". Ilustracja 
przezroczam i. W stęp  20 igr.

N ow a broszura T. U . R.
W  n a jb liż szy ch  d n iach  u k a ż e  się n o w a  

b ro sz u ra  T . U . R. o p ra c o w a n a  p rz e z  to w . T . 
S z p o ta ń sk ie g o . p . t. Gruzja. B ro sz u rę  tę  o b ­
ję to śc i je d n eg o  a rk u s z a  za m a w ia ć  m o żn a  w  
S e k re ta r ia c ie  T . U  R  i K s ięg a rn i R o b o tn i­
czej. P rz y p u sz c z a ln a  c e n a  egz. 20 gr.

Głosy czytelników.
Awantury p. dziedzica.

W piątek  dn. 5 b. tn na ulicach Łowicza ro ­
zegrała się następująca scena;

O godz. 7 w iecz w yszedł z res tau racji w  s ta ­
nie nietrzeźw ym  znany obszarnik z Osicka. p. Sza­
niaw ski (ten sam. k tó ry  podczas pobytu W Ł.CWI- 
czu gen Hallera krzyczał- „Niech żyje p rezy­
dent Rzeczypospolitej gen. H aller", i k tó ry  rozpi­
suje się w  miejscowym św istku endeckim  o „u- 
zdrowieniu kraju ).

P. Szaniawski, k tó ry  znany jest z tego. te  w y­
zyskuje w  ohydny sposób swych robotników , te ­
raz popisał się fem. że w szczął z przechodniam i 
bez ż a d n e j  przyczyny aw anturę  i uderzył po gło­
wie i tw arzy p. Feliksa Stokow skiego

,Na alarm przechodniów  zjawił się po!iciant 
n r 1034. który , o dziwo! zam iast aresztow ać p 
S z a n i a w s k i e g o  do w ytrzeźw ienia, czego domagali 
się p o s z k o d o w a n i  oświadczył, źe tego pana zna. 
jako dziedzica i aresztować go nie będzie!! (Więc 
policja jest tylko dla strajkujących robotników ?l 
Skandal! Czy wie o tern p kom endant?)

A skutek niezatrzym ania wówczas p Szaniaw ­
skiego był łaki. żc następnie pobił szofera z ia- 
kiegoś am erykańskiego tow arzystw a i, strzela­
jąc z rew olw eru, chodził do późnej nocy po mie­
ście bezkarnie Widz.

dopomoże
skutecznie

gdy
każdy obywatel 

nabędzie 
choć jedną nalepkę 

za 10 groszy!

T y l k o  Z ł .  < 5 , 5 3  k o i z i u j ą

K e k s y
sporządzone w domu wedtug przepisu

D-ra OETKERA

503 gr. mąki pszennej .
250 gr. rodzynek Koryncklch 
53 gr. cykaty
100 gr. rodzynek po 1.45 za M, kg. 
250 gr. tłuszczu po 1,15 za 1|2 kg 
20J gr- cukru po 0,63 za ‘l, kg.
6  jaj po 0,15
1 filiżanka mleka
2 ma|e łyżeczki cynamonu .
1 paczka „Backinu" D-ra Oetkera

Zł. 0.33
0.70 3 *13 
0 25 S .3  
0.29
0.58 n 3  
0 25 w 
0,93 3 < 
0 07
0 0 6  •< Z  
0 1 3  n  n

3  n.
Zł. 3,53

P r / / * n i a  U,rzetf m asło na pianę, dodać 
I |/ .C |„ M o  cukier, żółtkń, mqkę zmieszaną  
z Backinem, mleka w końcu koryntki, rod/yn  
ki. cykatę. c>namon I pianę z białek. N apełnić 
tą masą formę wysmarowaną masłem ł piec  

około 1 i pół godziny.

Prosimy żądać książeczek z dokładnem i prze­
pisami D-ra Oetkera we wszystkich sklepach, 
względnie należy zażądać pocztówką bezpłat­

nie i franco w fabryce środków spożywczych

D - r a  O E T K E R A  ( O l i w a  p o d  U M m )

Dr. JAN AŁAPIN K f S 8 3.U£
n e ,  w e n e r .  p ł c i o w e ,  (N iem oc) Do 1 pp. 5 —8 w.

Życie gospodarcze.
Antracyt doniecki.

W obec wysokich cen węgla .polskiego niektóre 
zak łady  przem ysłow e zrwirócily się do  w arszaw skie­
go oddziału „W nicsztongu" republik  sow ieckich z 
•propozycją nabycia an tracy tu  donieckiego. Spro­
w adzono już pierw szy tran spo rt p róbny przez *t. 
Zdolbunow o dla ćwucb zakładów  przem ysłow ych 
w. Płockiem

Notowania giełdy warszawskiaj
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 
Frank! francuskie za 100 -  28.07 
Funty angielskie za i—24.42 
Fiorenty holend. za 100 -  210 40 
Kor. czesko—slow. za 103-15 .70  
Frar.ki szwajc. za 100— 10 ' 63 
Korony austrjac. za 100 030—7-33 I pó!
Liry włoskie za 100- 2r 52 
Franki DeigljSKie za 10)—25.65

Już w yszła z druku nowa broszura LA­
TARNI Z Żuławski: NĘDZA ROBOTNICZA  
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W  POL­
SCE.

Zamówienia przyjmuje CKW. PPS.. W a- 
t recka 7.

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw  Instytutu Meteorolog.).
Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

W arszaw ie — 3°, najniższa — 9° W  Zakopanem 
kano dość pogodnie przy tem peraturze — 7°. naj­
w yższa onegdai — 2°

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu <bri- 
siejszvm- Na ogól pogodnie .rano miejscami rag i- 
hto, mroźno, siabc w iatry z kierunków  wschodnich 
tub cisza

Święto I-go pułku szwoleżerów. W czoraj I-szv
puJk szw oleżerów  :m Józefa Piłsudskiego obcho­
dził w stohcv swe święto pułkow e. Data 10 grud­
nia — to  data .pierwszej zwycięskiej bitwy, jaką 
‘toczył pu łk  pod Dołhobyczowem w 1918 r Pułk 
odznaczony został orderem  „V irtuti Mililar: 
Pierwiszym dow ódcą pułku był gen Orlicz - Dre­
szer. obecnym iest puiik Jan  Głogowski.

O godz U odbyła się msza połowa i defilada 
o godz 12 rozpoczęły się konkursy  hippiczne dla 
oficerów i podoficerów  pułku.

Po południu o godz 5 odbyło się przedstaw ie­
nie w tali uniw ersytetu żołnierskiego o godz. 11 
wiecz — koncert - rau t w kasynie pułkowem

W uroczystościach b ra ł udział szef pułku. 
M arszałek Józef Pileudiskt który  przybył do W ar­
szawy.

Posiedzenia plenarne Rady Miejskiej odbędą się
w dniach 11 i 18 b m. (czw artki) o godz 19 w sail 
obrad Rady

Opłaty miejskie nie będą podwyższone. ‘K o­
misja finansowo . budżetow a Rady Miejskiej na 
posiedzeniu w dmu 10 b m. przyięł* waioeki Ma- 
gw tratn; 1) w sprawie zatwierdzenia wysokości

■stawek opłat od wszelkich elewipaży, za zużycie 
b ruków  miejskich, 2) staw ek  opłat od przedm iotów  
■zbytku, oraz 3) opłat od lokali. W niośki te zmie­
rzają do utrzymania dotychczasow ej wysokości 
w yznaczonych staw ek

Barak dla bezdomnych. Na budow ę baraku  
kffia bezdomnych, na placu miejskim za targow is­
kiem  końskicm w Grochówie, zatw ierdził Magis- 
itrat kosztorys w sumie 259,000 zł. B arak ten  obej- 
tm e  60 mieszkań, pralnic i 4 wanny.

Epidemja w Henrykowie. Stan  chorych w licz­
b ie  16, przywiezionych z H enrykow a do szpitali 
w arszaw skich, jest zadow alający do tego stopnia, 
Iż niezadługo wszyscy będą wypisani ze szpitali. 
O becnie trw ają w dalszym ciągu badania  choroby 
i staw iane przypuszczalne diagnozy. Przedew szyst- 
'kiem badane są wydzieliny chorych), następnie spo­
żyw ane przez nich produkty przed chorobą, obser­
w ow any przebieg  choroby etc. D otąd tajemnicza 
choroba nic jest jeszcze przez lekarzy ostatecznie 
określona Studnie w H enrykow ie s ą  w dalszym 
ciągu opieczętow ane (—). /

Zasiłek dla robotników . Zgodnie z uchw ałą 
R ady  Miejskiej w sprawie przyznania nadzw y­
czajnego zasiłku robotnikom  i rzemieślnikom miej­
skim. M agistrat postanow ił rozpocząć w ypłatę te ­
go zasiłku od dn. 15 b. m

W lec w sprawie wierzytelności. Dnia 14 b. m. 
o godz 3 popoł w sali Muzeum Przem ysłu i Rol­
nictwa (Krak. Przedm. 66) od/będzie się wiec w spra 
wie w ierzytelności, papierów  procentow ych i k s ią ­
żeczek oszczędnościowych.

Związek Księgarzy Polskich zawiadamia, że od 
dn. U  b. m do końca roku  bieżącego księgarnie 
w arszaw skie o tw arte będą od godz. 9 rano do 7 
wiccz. bez przerw y obiadowej

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Sny w świetle teorii Fneuda. O dczyt pod po- 

wyższym tytułem  w sobotę;, 13 b m . o godz. 8 w 
w sali T-wa Hygienicznego wygłosi dr. Bychowski.

Z Kola polsko-w łoskiego im. L e c rrrd a  da V in­
c i  Dnia 14 b. m o godz 12 w siedzibie Związku 
'Polskiego N auczycielstwa Szkół Powisz. (M arszał­
kow ska 123, II p ) odbędzie się doroczne zgroma­
dzenie walne Kola. W razie nieprzybycia dosta­
tecznej liczby osób), dn. 21 b. m„ o 12 zwołane zo­
stan ie  w  tern samem miejscu zgromadzenie walne 
w drugim terminie

Z T-wa Eugeinicznego. Zarząd Polsk T-wa Eu- 
genieznego podaje do wiadomości, że Sekcja W y. 
cjiowawcza T-wa odbędzie zebran e  w dn u dzisiej­
szym o godz 8 wiccz. w lokalu W olnej W szechnicy 
.przy ul. Szopena 14 m  7 Posiedzenie Sekcji Eu- 
genicznej odbędzie się 15 b . m. w  lokalu  T-wa przy 
ul. Jasnej 11 m 4

lAssiedlzfiue Sekcji Pedagogicznej Zw. Polsk. 
Nauczycielstwa Szkól Powstz. odbędzie się w p ią­
tek o godz 7 m. 30 w lokalu Związkiu (M arszał­
kow ska 123). R eferat „Społeczne podstaw y w y­
chow ania" wygłosi p. M Lipsk a-Libr ach owa

Stwtmiem T-wa Szkoły Pracy Samomzwbjowej 
odbędzie się w  czw artek , 18 b. m.. o godz 8 wiecz 
w sali Związku Naucz, Szkól Pow.sz (M arszałkow ­
ska 123) odczyt prof. Segala p t  „O psycholog)? 
fantazji".

Odczyty o sztuce. W  piątek , 12 b. m.t o godz.
8 w iecz prof. W acław  Huzarski wypowie w Pol­
skim Klubie A rtystycznym  (hotel Polonia) odczyt 
,p t „Prądy klasyczne w sztuce współczesnej".

WYPADKI:
N apad b an d yck i w  p ociągu . D n. 9 b . m . 

d o k o n a n o  n a p a d u  n a  d w u ch  p a sa ż e ró w , ja d ą ­
cy ch  p o c iąg iem  z  P o z n a n ia  d o  K ra k o w a . W  
K rz e sz o w ic a c h  d o  p rz e d z ia łu , za jm o w an eg o  
p r:.ez  p . D o b rz a ń sk ie g o , o b y w a te la  a m e ry ­
k a ń sk ie g o , w s ia d ło  d w u c h  ludz i. N a  jed n e j z 
m n ie jszy ch  s ta c ji w s ia d ł je szcze  p . H u k , u -  
rz ę d n ik  k o le jo w y . P o  p ew n y m  czas ie , gdy  
p o c ią g  b y ł  w  p e łn y m  b ieg u , dw aj n iezn a jo m i 
z aczę li o b ra b o w y w a ć  p a sa ż e ró w . O p ie ra ją ­
ceg o  się D o b rzań sk ieg o  z ra n ili w  p ie rs i s t r z a ­
łam i z re w o lw e ru , z a ś  p. H u k a  p o k łu li n o ż a ­
m i. N a s tę p n ie  o b u  w y rzu c ili z p o c iąg u  n a  to r  
k o le jo w y . P ra w d o p o d o b n ie  b a n d y c i w y s ie ­
d li n a  n a jb liż sze j s ta c ji; ś lad  po  n ich  zag in ą ł. 

j O fia ry  b y ły b y  zg inę ły  n a  to rz e , g d y b y  n ie  
p rz y p a d k o w a  pom oc.

O bcięcie ucha. W  domu Nr. 4 p rzy  ul. Stani- 
feławowlśkiej w G rochówie Jan  Rembelski. lokator 
tego  domu. w czasie sprzeczki uderzył łopatą są ­
siada swego, Leopolda Gwizd owakiego Cios był 
tak  silny, że Gwiazdowskiemu obciął ucho 
Gveizdowskiego przew ieziono dorożką do szpitala 
Przem , Pańskiego W  sprawie tej aresztow ano 
Jana  Remibebkiego i b rata  iego, Andrzeja

Napad na łołwark. Dnia 1 b  m. ośmiu uzbro­
jonych bandytów  dokonało napadli rabunkow ego 
na folwark Nowy Dwór w  gm. Niedźwicckiej w 
po  w Baranowrckim (woj Poleskie) Bandyci, 
w targnąw szy do folwarku, dali kilka strzałów , po- 
czem rozpoczęli rabunek Znajdujący się tam po­
mocnik leśniczego, Sankowiśki i żona leśniczego, 
ukryli się na strychu. Bandyci zrabowali 300 z ł . 
ubrania, bieliznę:, rew olw er, karabin:, przyczem 
zdemolowali mieszkanie Rabunek trw ał około 20 
m inut Bandyci mówili po polsku i tw arze mieli 
W ysmarowane sadzam i. P o  rabunku uciekli w k ie ­
runku Kunsrynowicz W  pół godziny po napadzie 
przybyła policja z posterunku w Budach i rozjpo- 
iczęła pościg, k tó ry  nie w ydał rezultatu

Wypadek samochodowy. Na rogu ul K oper­
nika i Tamki sam ochód p rzejechał Scholastykę 
©uszową. L ekarz Pogotowia stw ierdził po tłucze­
nie stawni .kolanowego oraz ogólne potłuczenie i 
przew iózł poszw ankow apą do szpitala Dz Jezus.

Zderzenie tramwaju z wazem. W czoraj około 
godz 5%  popoł na Nowym Zjaździe p rzed  domem 
PJr. 3 elektrow óz tinri Nr 21 zderzył się z plalfor- 
taą  naładow aną pustymi antałkam i od piwa. nale­
żącą do sp akc Zjednoczonych Brow arów  W ar- 
śzawiskich p. f, „H abcrbusch i Schiele" Z derze­
nie było tak  silne, że wszyscy trzej jadacy na p la t­
form ie spadh na bruk. R obotnik Jan  Biler dosta* 

J *się pod elektrow óz przyczem  koła zmiażdżyły m»



p r a w ą  s to p ę ,  i n k a s e n t  J a n  P o p o w s k i  tileg! p o r a -  
ń i e n i u  igłowy i o g ó ln e m u  p o t ł u c z e n i u  w r e s z c ie  
■woźnica J ó z e f  K r u s z e w s k i  p o t ł u k ł  p r a w y  ło k i e ć  
E l e k t r o w ó z  i p l a t f o rm a  l e k k o  u s z k o d z o n e

W y k r y c i e  f a b ry k i  2 - z ł o t ó w e k  n a  W o l i  Na 
s k u t e k  w ia d o m o ś c i ,  że  w  ■domu N r  19 p r z y  ui O r ­
d o n a  n a  W o l i  m ieśc i  s ię  n i e d a w n o  z a ło ż o n a  f a b r y ­
k a  f a ł s z y w y c h  s r e b r n y c h  2 - z ł o t ó w e k  k i e r o w n ik  
•urzędu ś le d c z e g o ,  p S o n e n b e r ig  w c z o ra i  po  ,po- 
Sudniu  d e l e g o w a ł  na m ie isce  w y w i a d o w c ó w  I i i - g o  
r e jo n u ,  F r a n c z u k a  i P lew i 'ck iego  P r z y b y w s z y  na  
In ie jsce  w y w i a d o w c y  w  m i e s z k a n i u  A n n y  G rz e ia -  
Ikowei zas ta ł :  f a ł s z e r z y  z a ję ty c h  f a b r y k o w a n i e m  
k - e b r n y c h  2 - z ł o t ó w e k  W  c z a s ie  g d y  w y w ia d ó w -  
•cy za jęc i  byli  p i s a n ie m  p ro to k u łu . .  K a r o l  S z a n i a w ­
s k i ,  z a m ie s z k a ły  w p r z y t u ł k u  n o c le g o w y m  p rz y  ul 
D z ik ie j  Nr 62, gdzie  p o d a w a ł  się za  ż e b r a k a ,  zbli-  
Łył s ię  d o  k ą t a  i n a p i ł  s :ę  z k u b ła  w o d y  ' W  k i lk a  
S e k u n d  .po tem  S z a n ia w s k i  m o m e n t a l n i e  z a c h w ia ł  
s i ę .  upadif i s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć  W y w i a d o w c y  z a ­
c z ę l i  cu c ić  S z a n ia w s k ie g o ,  lecz  n ic  o d n io s ło  to  
(żadnego s k u t k u  W  tym  c z a s ie  p r z y b y l i  na  m iei-  
fece i n s p e k t o r  p S o n e n b e r g  i k o m i s a r z  I i i - g o  r e j o ­
n u ,  p. S z a b r a ń s k i  N i e p r z y t o m n e g o  S z a n i a w s k i e g o  
p r z e w i e z i o n o  d o  22 k o m is a r i a tu ,  gdzie  S życie  z a ­
k o ń c z y ł .  I s tn ie je  p r z y p u s z c z e n ie  że  f a ł s z e r z  p o ł k ­
ną! k a w a ł e k  s a im ia k u  u ż y w a n e g o  p r z e z  b l a c h a r z y  
Ido c z y s z c z e n ia  k o l b y  d o  N i to w an ia  P o d c z a s  r e w i ­
zji z n a l e z io n o  w s k r z y n c e  d r e w n i a n e j  f o rm ę  d o  w y ­
r o b u  2 - z ło tó w e k ,  g ip s1, m e ta l ,  b u t e lk i  z k w a s a m i  
o r a z  7 s z tu k  g o t o w y c h  f a ł s z y w y c h  m o n e t .

R O B O T N I K ,  czwartek,  11 grudnia 1924 r. nr .  338

%PóWAC2 SłóSteŹĄ

Teatr i muzyka.
Z F I L H A R M O N J I .

M a f i a  B a t t i s t in i .  —  K a r o l  F l e s c h .  — W i e c z ó r  
„ K w i n t e t u  p a r y s k i e g o " .

U b i e g ł y  t y d z i e ń  w  F i lh a rm o n j i  b y ł  t y g o d n i e m  
z n a k o m i t y c h  i s t o t n i e  s o l i s tó w .

P r z e d e w s z y s t k i e m  m a e s t r o  B a t t i s t i n i  ś c i ą g n ą ł  
d o  sa l i  k o n c e r t o w e j  t ł u m y  —  i T ak ich ,  k t ó r z y  r o z ­
k o s z u j ą  s ię  jeg o  g ło s e m  i f e n o m e n a l n ą  s z t u k ą  ś p i e ­
w a c z ą ,  i t a k i c h ,  k t ó r y c h  f a s c y n u je  d ź w i ę k  jego 
n a z w i s k a .  T y c h  d ru g ic h  b y ł a  o c z y w iś c i e  w i ę k s z o ś ć  
k w a l i f i k o w a n a .

D ru g i  m a j s t e r  n i e z r ó w n a n y  c u d o w n e g o  t o n u  
s k r z y p c o w e g o ,  n i e s k a z i t e l n e j  t e c h n i k i  i w z o r o w e ­
go  s ty lu  — K a r o l  F l e s c h ,  w y k o n a ł  k o n c e r t  B a c h a  
i P e e t h o v e n a  w  s p o s ó b  o d d a w n a  n i e p a m i ę t n y .  N>e 
z d a r z y ł y  s ię  t e ż  k i e d y in d z ie j  t a k  p o w s z e c h n e  i talę 
e n t u z j a s t y c z n e  o k l a s k i ,  j a k ic m i  d z i ę k o w a n o  m i ­
s t r z o w i  za  p i e r w s z ą  z a r a z  c z ę ś ć  ( a l le g ro  n o n  t r o p -  
p o )  k o n c e r t u .  N ie  w o ln o  p o m i n ą ć  m i lc z e n i e m  n i e ­
z w y k l e  s u b t e ln e g o  a k o m p a n i a m e n t u  o r k i e s t r y  d o  
o b u  w s p o m n i a n y c h  k o n c e r t ó w .

T e g o  s a m e g o  w i e c z o r u  o r k i e s t r a  p r z y p o m n i a ­
ł a  n a m  „ k l a s y c z n ą " ,  ł a d n ą  s y r r fo n ję  P r o k o f j e w a ,  
a z a p r e z e n t o w a ł a  p o  r a z  p i e r w s z y  „ K o n c e r t  n a  
k w i n t e t  i n s t r u m e n t ó w  d ę t y c h  z o r k i e s t r ą "  m o d e r ­
n i s t y  w ł o s k i e g o  V i t t o r i a  R i e t i - p i ę k n o ś c i  t e g o  u -  
t w o r u  .jeśli  i s tn ie ją ,  s ą  w  n im  t a k  d o s k o n a l e  z a ­
k o n s p i r o w a n e ,  że  n ie  o d s ł o n i ł y  s ię  n ik o m u  i n i k o ­
go  n ie  p o z y s k a ły .

J e d e n  z w i e c z o r ó w  p o ś w ię c o n y  b y ł  p i ę k n e j  
m u z y c e  k a m e r a l n e j  w  w y k o n a n i u  o r y g in a ln e g o ,  
ś w ie t n e g o  z e s p o ł u  „ K w i n t e t u  p a r y s k i e g o  ', s k ł a d a ­
j ą c e g o  s ię  z f le tu ,  s k r z y p i e c ,  h a r fy ,  a l t ó w k i  i w i o ­
lo n c z e l i  B r z m ie n ie  ty c h  d o s k o n a l e  r a z e m  b r z m i ą ­
cy c h  i n s t r u m e n t ó w ,  g r a  a r t y s t ó w ,  z k t ó r y c h  k a ż ­
d y  je s t  m a j s t r e m  w  sw o im  z a k r e s i e ,  a f l e c i s t a  w y ­
w o ł y w a ł  o g ó ln y  z a c h w y t  —  i p r o g t a m ,  k t ó r y  a r ­
ty śc i  w y k o n a l i ,  w s z y s t k o  r a z e m  z ło ż y ło  s ię  n a  
s u b t e ln e  a s i ln e  i z a p a d a j ą c e  n a  d łu g o  w  p a m ię c i  
w r a ż e n i e  R o z p o c z ą ł  s ię  k o n c e r t  s o n a t ą  A l e k s  
S c a r l a t t i e 'g o ,  n a  p e ł n y  z e s p ó ł ,  p o c z c m  u s ł y s z e l i ś ­
m y  R a m e a u .  M o z a r t a ,  D e b u s s y 'e g o  (p rz e ś l i c z n a  
s o n a t a  n a  f le t ,  a l t ó w l t ę  i h a r fę ) ,  a t a k ż e  n a j m ł o d ­
sz y c h  R o l a n d a  M a n u e l a  ( t r io  na  s k r z y p c e ,  a l t ó w -  j 
k ę  i w io lo n c z e l ę )  i J  J o n g e n a  ( k o n c e r t  n a  p e łn y  
z e s p ó ł ,  p o ś w ię c o n y  w y k o n a w c o m ) .  S ą  t o  e p ig o n i  j 
i m p r e s jo n i z m u  f r a n c u s k ie g o ;  c b a j  s ło w n ik  e k s p r e ­
s y jn y  t e g o  k i e r u n k u  p r z y s w o i l i  s o b i e  ś w ie tn ie ;  ; 
u t w o r y  ich  p o s i a d a j ą  z n a m i o n a  d o j r z a ł e j  k u l t u r y  
i p o t e n c j i  m u z y c z n e j .  A le  w s ł u c h a n i e  s ię  d o k ł a d ­
n e  d o z w a l a  o d k r y ć  t a k ż e  ich e p ig o n iz m .

* *
*

N a k o n i e c  z a p y t a n i e  p o d  a d r e s e m  D y r e k c j i :  
W s k u t e k  in i c j a t y w y  „ Z w i ą z k u  P r a c o w n i k ó w  H a n  
d l o w y c h '  p r z y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  i k o n c e r t o w a ł  
w  „ V a r s a v i i "  n a j l e p s z y  c h ó r  p o l s k i ,  . .E c h o "  k r a ­
k o w s k i e ,  p o d  d y r e k c j ą  B o le s ł a w a  W a le w s k ie g o .  C zy  
nie . . .  b y ł o b y  s łu s z n e  w  t a k i c h  r a z a c h ,  jeśli  już n ie  
z a p r a s z a  s ię  t a k i e g o  c h ó r u  u m y ś ln i e ,  —  p r z y n a j ­
m n ie j  s k o r z y s t a ć  ze  s p o s o b n o ś c i  i —  m in im a ln y m  

i k o s z t e m  —  u r z ą d z ić  d l a  „ E c h a "  k o n c e r t  w  F i l h a r ­
m o n j i ?

i N a  z b y t e k  p r o d u k c j i  c h ó r a l n y c h  s k a r ż y ć  się  
p r z e c i e  n i e  m o ż e m y .  A  „ E c h o "  j e s t  n i e t y l k o  p o l -  

, s k im  c h ó r e m  n a j l e p s z y m ,  a l e  w o g ó le  c h ó r e m  o e u ­
ro p e j s k i m  w y s o k im  p o z io m ie .  J .  R .

N
GWIAZDKOWĄ S P R Z E D A Ż

A l ®  A  " V  n aJCw A  Jk A  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
wykwintne OKRYCIA OAYISKIE n a ’n o w s z y o h  f a s o n ó w  oraz UBIORY 
MĘSKIE: G a r n i t u r y ,  P a l t a  z i m o w e ,  K as to * * o w e  i f u t r a  poleca

f r y  r t f  w *  I T  A  f 7 T p n  N o w o lin ie  3 0  m . 8  
•  y j Y J *  \ J r  a -u  U  . E X  /  a -  S T  A  f ro n t ,  II p i ę t r o

T e a t r  W i e l k i .  D ziś  „ R y c e r s k o ś ć  w ie ś n i a c z a '1, 
i  . iP a jace" .  J u t r o  „ F a u s t "  z „ N o c ą  W a jp u r g j i "  

T e a t r  N a r o d o w y .  D ziś  „ D o n  J u a n "
T e a t r  L e tn i .  D z iś  „ Z m a r t w i e n i a  p. H a m e ł b e i -

n a " .
T e a t r  im . B o g u s ł a w s k ie g o .  D z iś  „ S k a l m i e r z a n -

k i "
T e a t r  P o l s k i .  D ziś  „ Ś w ię t a  J o a n n a " .
T e a t r  M a ły .  Dziś „ P a n  s w e g o  s e r c a " .
T e a t r  N o w o ś c i .  C o d z ie n n ie  .H ra b in a  M a r ic a " .  
T e a t r  P r a s k i  D ziś  „ R z e ź  P ra g i  .
T e a t r  im . F r e d r y .  D z iś  „ D o b r z e  s k r o jo n y  f ra k " .  
W  s o b o t ę  „AigerJ'lka b o fe z e w ic ik a '1.
S t a ń c z y k .  P ro g r a m  e g z o ty c z n y  
T e a t r  O r t  P r o  Q u o ‘‘. C o d z ie n n ie  d o s k o n a ł y  

n o w y  p r o g ra m  p t  . jKupa ś m ie c h u " .
O d  p r e m i e r y  c e n y  b i l e tó w  z n iż o n e  o 2 0 %

P r z e d s t a w i a n i e  d l a  dz ie c i .  O d  k i lk u  ty g o d n i  
w y s t a w i a  co  n ie d z ie la  t e a t r  im F r e d r y  b a jk ę  E e -  
n e d y k t a  H e r t z a  p t  .Z a k lę te  t r z e w ic z k i ,  c z y h :  jak

s z e w c  u s z c z ę ś l iw i ł  k r ó l e w n ę "  W i d o w i s k o  (w k t ó ­
re  m a u t o r  sam  w y s tę p u je  w  k o m ic z n e j  ro l i  k r ó l a  
K o lk a )  c i e s z y  się t a k i e m  p o w o d z e n i e m ,  że  s ta le  
•okazuje s ię  b r a k  b i l e tó w  A b y  w ię c  d z ie c io m  o- 
s z c z ę d z ić  z a w o d u ,  n ie  n a l e ż y  c z e k a ć  d o  o s ta tn ie j  
chw il i .  a le  b i l e ty  n a b y w a ć  w c z e ś n ie j  C e n a  od  1 
do  3 zł

Z K o n s e r w a to r i u m ,  W  p i ą t e k ,  dn  12 b ,  r a ,
o g o d z  8 1 5  r e c i t a l  z n a k o m i te j  p i a n i s tk i ,  p R a b -  
c e w ic z o w e j  P r o g r a m :  B ra h m s ,  S c h u m a n ,  C ho p in .  
D e b u s s y ,  R a v e l  i inni.

W  sobotę.,  dn  13 b. m., w ie c z ó r  p ie ś ń :  J a n i n y  
D z ie r z b ic k ie j .

„ P a n  T w a r d o w s k i "  b ę d z i e  w y s t a w i o n y  
w  S z to k h o lm ie .

S z to k h o lm ,  9 g ru d n ia .  (PA T.) ,  Z a c h ę c o n y  w y -  
j ą t k o w e m  po  w o d z e n i e m  b a l e t u  „ P a n  T w a r d o w s k i "  
w K o p e n h a d z e ,  p r z y b y ł  d o  S z t o k h o l m u  p r o f  L u d o ­
m ir  R ó ż y c k i ,  c e lem  p r z e p r o w a d z e n i a  u k ł a d u  z tu-  
t e i s z ą  k r ó l e w s k ą  o p e r a  o w y s ta w ie n i e  te g o  b a l e t u  
D y r e k t o r  ForseAl z a i n t e r e s o w a ł  s ię  b a r d z o  t w ó r ­
c z o ś c ią  n a s z e g o  k o m p o z y t o r a  i w y je c h a ł  już r^o 
K o p e n h a g i  dla  z a p o z n a n ia  s ię  t a m  z jego  d z i e ­
łem . P ro f .  R óżyck i-  u d z ie l i ł  w y w ia d u  n a j p o w a ż n i e j ­
s z y m  d.zienn ik 'om  tutejszymi, j a k  .-Swemska D a g b la -  
d e t "  w dn iu  5 b .  m , „ S to c k h o lm s  D a g b la d "  w  d n  
29  uib. m., „ .A f ie n b la d e t"  w d n .  28 u b  m  i w. in. 
P r o f e s o r  R ó ż y c k i  s k r e ś l i ł  w ty c h  w y w i a d a c h  d o ­
k ł a d n y  o b r a z  n a s z e g o  ż y c ia  m u z y c z n e g o ,  h i s to r i ę  
F i Jh a rm o n j i  w  W arsz aw ie , ,  jej o p e r y  i  t e a t r ó w  i z a ­
p o z n a ł  s z w e d z k ą  p u b l i c z n o ś ć  z n a jw y b i tn ie j s z y m i  
k o m p o z y t o r a m i

Z T E A T F Ó W  Ś W I E T L N Y C H .

A P O L L O .  —  „ T a n c e r k a  h i s z p a ń s k a " .

J e d n a  z s e n s a c y j n y c h  p r e m i e r  k i n o w y c h  od -  
b y ł a  się w  k in ie  „ A p o l l o " .  W y s t a w i o n o  j e d e n  z 
•filmów,, o k t ó r y m  s ły s z e l i ś m y  już d a w n o :  film z u lu ­
b i e n i c ą  p u b l i c z n o ś c i  p o lsk ie i .  P o ł ą  N e g r i ,  z a w s z e  
c i e k a w ą ,  z a w s z e  n o w ą ,  i n t e r e s u j ą c ą

T e m a t  z a c z e r p n i ę t o  z hiViortjr, r z e c z  dz ie je  s ię  
•w H isz p a n j i  p r z e d  300 l a t y .  K r ó l  je s t  k o b i e c i a ­
r z e m .  a k r ó l o w a  k o c h a  s i ę  w  tnężu  lekkodbc ihu .  
•P rzem iły  g ra n d  h i s z p a ń s k i  t r a c i  m ai ją tek  w s k u t e k  
z b y t  w e s o ł e g o  ż y c ia  —  i c h ro n i  s ię  J o  o b o z u  c y ­
ganów.. O c z y w iś c i e  w p l a t a  s ię  m i ło ś ć  —  m i ło ś ć  
t a n c e r k i ,  c y g a n k i  d o  z b ie d n ia ł e g o  sz la c h c ic a  L o s  
■nie o h c e  d o p u ś c i ć  do  sz c z ę ś c ia  b e z  p r z e s z k ó d ,  to  
•leż oblhib: e ó c o w i  g ro z i  k u l k a  w  łeb ,  a t a n c e r c e  
•s ta n o w isk o  m e t r e s y  k r ó l e w s k i e j  O c z y w iś c ie ,  iż 
W s z y s tk o  t o  k o ń c z y  się p o m y ś ln ie ,  b o  m ł o d z ie ń c a  
‘r a t a j e  o d  śm ie rc i  g i e rm e k ,  k t ó r y  k a r a b i n y  m u s z ­
k i e t e r ó w  z a m ia s t  k u l a m :  n a b i ja  c a l e b e m  C n o ty

t a n c e r k i  b r o n i  k r ó l o w a ,  z a z d r o s n a  o sw e g o  k r ó l e w ­
s k i e g o  m a łż o n k a  W o b e c  te g o .  że  m a ją t e k  z o s ‘.aie 
■ przyw rócony  g r a n d o w i ,  w idz  w y c h o d z i  z k :n»  * 
•p rześw iadczen iem .,  że  m iłe ;  p a r z e  b ę d z ie  s ię  w ży­
c iu  p o w o d z i ł o

F i lm  t e n  p o c h o d z i  z w y tw ó r n i  P a r a m o u n t  —’ 
•bo m ó w i  s a m o  za  s ie b ie  W y s t a w a  jego : m p o n u :e 
p r z e p y c h e m ,  b o g a c t w e m  i g u s te m  S c e n y  na  d w o ­
r z e ,  s c e n y  u l iczne ,  w n ę t r z a ,  f r a g m e n ty  —  w s z y s t ­
k o  w y k o n a n o  z p r a w d z i w i e  a r ty s ty c z n y m  s m a ­
k i e m .  Je je i l i  d o d a ć  je s z c z e ,  że  s c e n y  „ d o d a t k o w e  
•są w y b o r n e  —  b ę d z i e m y  m ieli  w y o b r a ż e n i e  o c a ­
ło ś c i .

P o l a  N e g r i  g ra  b a je c z n ie  J e j  c i e k a w a ,  i n t e ­
l i g e n t n a  m im ik a  i w r o d z o n y  w d z ię k  c z a r u j ą  p u ­
b l i c z n o ś ć ,  a t e m p e r a m e n t  i w c z u c ie  s ię  w ro .ę  s ł  
•w pros t  n i e z r ó w n a n e  P a r t n e r  jej  d z ie ln ie  dotrzy* 
•muije po la

W s p o m n ie ć  t r z e b a  o in te l ig e n tn e j ,  u d a t n e j  o- 
‘g r o m n ic  i lu s t r ac j i  m u z y c z n e j

J e d y n y m  f e l e r e m  t e g o  fi lmu je s t  to , iż t r c śc  
jego p r z y p o m in a  b l i ź n i a c z o  t r e ś ć  n ie d a w n o  wy-  
I św ie t fa n e g o  o b r a z u  p  t. „ R o ś i t a "  z M a ry  P i c k l o r d  . 
■ale o s t a te c z n i e  t o  jes t  d o  d a r o w a n i a -  n ie  każdy 
p r z e c i e ż  m u s i  z n a ć  „ R o s i t ę  ‘ łka.

T A B E L A  W Y G R A N Y C H  L O T E R J I  P A Ń S T W .

W c z o r a j  w  p i e r w s z y m  dn iu  c i ą g n ie n ia  t rzec ie )  
k l a s y ,  g łó w n ie j s z e  w y g r a n e  p a d ły ,  jak  n a s t ę p u j e 1 

3,000 zł. n a  N r  46624 
1,500 zł. n a  N r  15600.
P o  1,000 zł. n a  N - ry :  6009 7889.
P o  500 zł .  n a  N r .  11307 43614 
250 zł. n a  N r  4292.
P o  225 zł. n a  N - r y :  9737 34785 41117 
P o  200 zł. n a  N - ry :  3564 14775 16917 19419 

40535 40803
P o  175 zł .  n a  N - r y :  41 7086 10654 13462 13 6 5 8  

13926 14820 15613 18270 18544 20715 23715 24261
i 24549 24672 40817 46946 48541.

P o  150 zł. n a  N -ry"  1066 1125 2654 2689 3 9 «  
4208 4369 4874 5147 5321 6400 7192 7283 7737 Sl8« 
10850 11034 12625 12904 12950 13900 15557 1566'
15839 16809 17806 17986 18542 19132 20808 2356?
•25256 28284 29011 29634 30235 31615 31923 32770
33289 34400 35065 35679 35792 36738 38157 4214*
•42397 42533 43918 44356 44978 45465 46525

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c i n k o  
C hrypce, d u s z n o ś c i ,  k a s z lu

( S u l p h u r l s  a u r a t .  b e n z o i n a f i )  
C h e m .  f a r m ,  l a b o r .  , , A p .  K o w a lsk i" , W a r s z a w a .

W ę g i e l
d ą b r o v : i e c k i  i g ó r n o ś l ą s k i ,  bez miału i kamień

od 4 0  t o n n a  z  d o s t a w ą

„ISKRA”
Ś w i ę t o k r z y s k a  4 3  (róg Marszałk).  Telefon 283 63 

Składy: G r ó j e c k a  16*

T Y G O D N I K  D O S T A W  WE  L W O W I E
posiada w przygotowaniu — jak w latach ubiegłych — 
2 nadzwyczajne wydania,  poświęcone propagandzie na 
rzecz przemysłu fabrycznego wszysthich dzielnic Polski.

W y d a n i a  t e  u k a ż ą  s i ą  p  t

NUMER GiMA£0 O.ilY
k tó r y  r o z e s ł a n y  z o s t a n i e  b e z p ł a t n i e  d o  w s z y s tk i c h  

c e g i e l ń ,  w a p i  n r i i , ó w ,  p r z e d  i e b io r s tw  b u d o w l a n y c h ,  i n ż y ­
n i e r ó w ,  s e j m i k ó w  p o w i a t o w y c h ,  m a g i s t r a t ó w ,  f a b ry k  p a ­

p i e r u ,  r a f in e r j i  n a f ty  e t c  — o r a z

MUMET H0 .9 0 ROCZ Y
k tó ry  o t r z y m a j ą  b e z p ł a t n i e  w s z y s t k i e - 

z a r z ą d y  k o n a l ń  w ę a la, k o p a l n i e  r o p y ,  t a r t a k i  e k s p l o a t a c j e  
l e ś n e ,  l e ś n i c t w a  p a ń s t w o w e  i p r y w a t n e ,  c u k r o w n i e ,  p l a n -  
t a t o i z y  b u r a k ó w ,  d o m i n j a ,  h u ty  z e l a z a .  o d l e w n i e  ż e l a z a  

i f a b ry k i  m a s . y n

P < * £ E D S I Ę 3 1 3 3 S r  J A
p r a g n ą ,  e  k o r z y s t a ć  z t y c h  n u m e r ó w ,  c e l e m  z a m i e s z c z e n i a  
s w y c h  o g ł o s z e ń ,  z e c h c ą  p r z e s i a ć  z a m ó w i e n i a ,  t e k s ty ,  k l i s z e  

o p i s y  m o n o g r a f i e  i t. p. m o ż l iw ie  w c z e ś n i e

Za Wydawnictwo Tygodnika dostaw:
Marjan Wiltor Jaworski.

P o w ia ła m  Kasa t t t a r j i S  w  l l n m i i .
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja lę^O roku 

o przymusowym ubezpieczeniu na  wvpad<*k choroby po 
daje do wiadomości,  że dnia 15 grudnia 1924 r. o godz. 
10 rano na placu pow. Kasy Chorych w Otwocku przy 
ul. Rejmonta odbedzie  sie licytacja ruchomości,  na leżą­
cych d"> pensjonatu  Nu sbauma oszacowanych na Zł. 
163 45 sk łada 'acyźh się z jednej szafy, j ednego  łó ka że­
laznego, 2 szaf ik  nocnych,  stolika i pianina na  pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości  obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9 rano,  zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 
w wydziale Egzekucyjnym Powiatowe! Kasy Chorych 
w Warszawie Puławska 26

W a r s z a w a ,  d n .  6 .XII 1524 r.
K o m  P o w . K asy  C h o r y c h  w W a r s z a w i e  D r .  K O .W E C Y N Y .

Powiftm Kasi tEu;y:’i w fen w ia .
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 

o przymusowym u bezpeczen iu  na wypadek choroby po- 
daie do wiadomości,  że dnia 16 grudnia 1924 r. o godz. 
10 rano na placu Arrb.  Pow. Kasy Chorych w Otwocku 
przy ul. Rejmonta odbędzie  sie licytacja ruchomości,  n a l e ­
żących do pensjonatu  Klepfisza oszacowanych na Zł. 118 65 
składających sie z jednej etażerki, biurka, lustra ścien­
nego i stoliczka na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości  obej rzeć można w dniu licytacji od godz.
9 rano.  zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w wy­
dziale Egzekucyjnym Powiatowei Kasy Cnorych w War­
szawie, Puławska 26.

W a r s z a w a ,  d n  6  Xll I 9 ' 4  r.
K o m  Pow  Kasy C h o r y c h  w W a r s z a w ie  D r .  K 3 N E C 3 H Y .

Pow iatowa Kasa C h o r y c h  w Warszawie ,
Z mocy art. 53 us tswy z dnia 19 maja 1920 roku 

o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek cho ODy po­
ecie  do wiadomości,  że dnia i5 g c u d m a  1924 roku o godz.
10 rano na placu f lmbula torjum Pow. Kasy Chorych 

;w Otwocku przy ul Rejmonta odbedzie sie licytacja ru
cbomości ,  należącvch do p. Zysermana wł. piekarni osza­

l o w a n y c h  na Zł 343 82 składających sie z 19 worków 
mąki żytniej za zł. 150. z j ednego  t rema za zł 50, z jed­
nej o tom any  za zł 30, . e d n e g n  łóżka ż - h z n e g o  za zł. 50, 
jednego stołu dużego za zł 30 z jednego kredensu k u ­
ch e nn ego za zł. 15 i kredensu dużego za zł ,18 na pokry­
cie naieźnych Kesie składek członkowskich Ruchomości  
obejrzeć można w dniu licytacji od godz 9 rano,Ttaś spis 
takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 
Powiatowej Kasy Chorych w Wa szawie Puławska 26.

W a r s z a w a .  d n  6  XII 1924 r.
K o m  P o w  K asy  C h o r y c h  w ' V a r s z a w t e  D r  K O N E C Z I t łY .

m  E R L E
U ż y w a n e  w w i e l k i m  w y­
b o r z e  p o l e c a m y  t a n i o ,  
ż y c z ą c y m  ra tam i.

SOLNA 18 m . 4 .

30 X 4 0  cm. fO.1T,(ET
z fo to g ra f j l  k r e d k o w y  z ło ty c h  10 
p a s t e l  15. o l e j n y  2 ż .  A r ty s ty c z ­
n ie  w y k o n y w a  I r e n a  P ł a t e k ,  

S i e n n a  1 3 .

F U T R A
na d o g o d  y c h  w a r u n k a c h ,  ż a k i e ­
ty t m a r y n a r k i  f o k o w e ,  b ib r e fo -  
we. m a ł p i e  I i n n e  o r a z  q a l a n t e r -  
ie  f u t r z a n ą  I s k ó r y  p o l e c a  p ie rw  

s z o r z ą d n y  z a k ł a d  k u ś n i e r  ki.  
D ł u g a  4 0  m .  I I .  T e l .  236  49 
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  k u ś ­

n i e r s k i e .

Poszukuj
pilili z las

na Powiślu.
W a r u n k i  d o  u m o w y

Oferty pod 
„ P  o  k  ó  j “

składać do administracji  
„Robotnika*-.

szluczn
plomby, reparacje na pocze­
kaniu 5  zł. u s u w a n e  zę­
bów bez bólu 3  zł. korony 

złote 83° próby 12 zł.
Z ło tn ick i  L e s zn o  1 t e l -  5 3 - 3 8
( J w a g a  C i e r p i ą c y m  n a  ż o ł ą d e k  

s p e c j a l n e  s z c z ę k i  t r a w i e n n e .

D r mi F s l i i s  ROSFKI V S d
w e n e r .  s k ó r n e  p łc io w e .  C h ł i d l n a  

2 6 ,  te l  99-29. o d  9 - 1 0 ,  1 - 3  
1 5  — 8  P a n i e  2  —  3 i 6  —  7.

n r .  ni.  A i t f e u  z i e l n i  12-2.
C h o r o b y  w e n e r . ,  s k ó r y ,  p ł c io w e  

n i e m o c  o d  9  12 r I o d  4-7 w.

r m m m  imum . |  

mm lu n
b ie l i z n y ,  h a f tu  A. W iś n ie w sk ie j  
N ie c a ł a  12. K u r s  n a u c z y c ie l s k i  
i d o m o w y .  P a t e n t y  c e c h o w e  Z a ­
p isy  c o d z i e n n i e *  K o ń c z ą c y m  p o ­
sa d y .  D la  s a m o u k ó w  p o d r ę c z ­
n ik  k ro |u .________________________ ^

k ó w  p r z y j m u je  r e ­
p e r a c j e  t a n i o ,  d o b r z e  z e g a r m i s t r z  

G u t m a c h e r  S m o c z a  21

ram k i e g o - * H u r t o w o — D e ­
t a l i c z n i e — Raty . W a r s z a w a ,  M a r ­
s z a ł k o w s k a  153. Z a m a w i a ć  m o ­
ż n a  lis to w n ie .

n.nn, n.  M a S z a tk o w s k a  63.  Tel« 
r l U j l U  24-17  p o ' e c a  ł ó ż k a  n i ­
k lo w e  ż e l a z n e ,  w ózk i  w y ż y m a c z ­
ki. C e n y  k o n k u r e n c y j n e  z a  g o ­
t ó w k ą  lu b  r a  r a ty ._____________  _

r o t e & T  try .  r e f o r m y ,  r ę k a ­
w iczk i ,  p o l e c a  R o g ó jskl S i e n n a  3

99 "  WYPR ml OKRYCIA DAM­
SKIE. DZIlCIcCE S T e 'v e C '
r o w e .  S u k n i e  w e ł n i a n e ,  j e d w a b ­
n e ,  a k s a m i t n e ,  b lu z k i ,  s p ó d n i c z ­
ki, s z l a f r o c z k i  s u k i - n n e ,  b a jo w e -

93) W ! mi. I W O M
R1FI17YH S k r o m n a  i w y k w in tn a ,  
uICLIliil" d a m s k a  I d z i e c i ą c a

9 3 ) WyPSZE1! ! :  S I I I B
i l K n p f F  S t r o j n e ,  m u n d u rk i -  

! p a t t a .  l a r tu s z k t .  kur tk i
’ r e n s j o n a i s k l e

93) WYPSZEUJIŻ: 0 )1 1 1 3 1 1 1 .
p j i i u  o a m o w s E ,
d z i e c i e c e  p o ' e c a  n a  a w i a r d k C

E9111 SUSKO 1SSZJ1" 
93. .

7 lirVTiril wielk i  w y b ó r  p a l1
Ł U l i  l.-łLJ! n a  ł u t  a c h ,  oposy -  
e lk i  s z o p y ,  c y b e ty ,  p lż  n ó w c e  
D a m s k i e  p a l t a  k a r a k u ł o w e ,  t o - 
k o w e .  p l u s z o w e  W ielk i  wybóf  
g a r n i t u r ó w ,  p a l t ,  s p o d n i .  z a < i c - 
ł ó w  T a n i a  w y p r z e d a ż  w ciąg1* 
b i e ż ą c - g - -  m i e s i ą - a  W a r s z a w ­
s k a  S p o t k a  III; r 7 l  C7 “) Te- 

K .e w c o w  Wl-Uil J l ' 'Z  le- 
f o n  176 91

z ? « / ) a U tn r  n a c z e l n y  d r .  F e l i k s  P e r L W yds wen. Radn Naczelna P. P. S* R e d ak to r  odpowiedzialny: Jan M. Borskl Odbito  W drukaro i  „R obatn ika" ,  W areck*  ‘


